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Hoover przybędzie 
= do Warszawy =

PARYŻ (PAP-dr). Były prezy­
dent Hoover udał się z Paryża do 
Rzymu. Po powrocie do Paryża 
Hoover uda się do Warszawy.

Masowy morderca 
hitlerowski zawisł 

na szubienicy
CZĘSTOCHOWA (PAP-G). Wy­

rokiem Specjalnego Sądu. Karnego 
w Warszawie z siedzibę w Łodzi na 
sesji wyjazdowej w Częstochowie zo­
stał skazany na karę śmierci Hein­
rich Hoester rei Kostom były pod­
oficer Schntzpolizei w Częstochowie, 
który zamordował kilkuset łudzi w 
czasie likwidowania ghetta. Prez. 
KRN nie skorzystał z prawa łaski, 
wobec czego wyrok wykonano przez 
powieszenie dnia 19 bm.

Działalność podobna 
r-do... NSDAP

MONACHIUM (ZAP-G). Amery­
kańskie władze okupacyjne bada­
ją działalność niemieckiej partii 
demokratycznej, której ruchliwość 
jest łudząco podobna do partii na- 
rodowo-socjalistycmej w począt­
kach jej istnienia.
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Bydgoszcz w roku jubileuszowym

W roku bieżącym, Jak wiadomo, przypada fifłfl-ne rocznica założenia miasta Bydgoszczy. — Byd­
goszcz przygotowuje się do uroczystości jubileuszowych w szybkim tempie. — Na zdjęciu usuwanie 
ruin zniszczonego w czasie działań wojennych Teatru Miejskiego i przyległych do teatru domów.

Naftą pachnie
Jeslenlą 1941 r. wojska radzieckie 

i angielskie wkroczyły do sędziwej 
Persji, zwanej od kilkunastu lat 
Iranem. Ostatnio sprawa perska 
porusza umysły całego świata. 
Rozmowy premiera rzędu Irańskie­
go za Stalinem i Mołotowem, trwa­
jące w Moskwie przeszło dwa. ty­
godnie nie dały rezultatu. Tak więc 
zalecenia Rady Bezpieczeństwa w 
Londynie, zmierzające do spowodo- 

i wanle bezpośrednich rokowań Ta- 
I heron — Moskwa, spełzły na ni­

czym. Po powrocie delegacji 
z Moskwy szach perski oświadczył, 
że sprawą wojsk radzieckich w 

1 Persji stawi na porządek dzienny 
najbliższej sesji Rady Bezpieczeń­
stwa w Nowym Jorku, w dniu 25 
marca br. Szybko jednak kazał 
władca swojemu ministrowi wojny 
odwołać to oświadczenie, a w szcze- 
gólności zdezawuował pogłoski 
prasy zagranicznej, donoszącej, że 
Persja czuje się zagrożona przez 
ZSRR i śe Parsowie bronić będą 
Teheranu do ostatniej kropli krwi.

W tych opałach przyszły Persji 
w sukurs Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej. Rząd Stanów oś­
wiadczył mianowicie, że sprawo 
wojsk radzieckich w Persji mimo
wszystko wniesiona będzie na Ra­
dę Bezpieczeństwa, nawet jeśli Jej 
Persja sama nie poruszy. Byrnes 
przy tym zaznaczył, że ma od ame-

Truman pragnie rozmowy ze Stalinem
LONDYN (PAP-dr). Pres Truman I . .------ - ~~ ~ sprawę Radzie Bezpieczeństwa wLONDYN (PAP-dr). Pres Truman 

złożył oświadczenie wobec przedsta-
udrielJ prasy, że posiedzenie Rady

Posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa odbędzie się 
w terminie. Rozmowy

Bezpieczeństwa nie ulegnie zmianie. 
Prezydent stwierdził również, że nie 
ma zamiaru zwoływania Konferencji 
Trzech, gdyż jego zdaniem wszelkie 
problemy powinny być rozpatrzone 
przez Organizację Narodów Zjedno-

U Gromyko - Byrnes= 
czonvch. Tramas podkreślił Jednak, 
Że chętnie gośdłby w Stanach Zjed­
noczonych generalissimusa Stalina i 
premiera Attlee.

Były sekretarz stanu Stettlnlus opo­
wiada się za tym, by Persja 1 Związek 
Radziecki przedłożyły Radzie Bezpie­
czeństwa protokóły z prowadzonych 
rozmów, jak to zresztą zostało posta­
nowione na pierwszej sesji Rady Be»- 
płeeseństwa. W ten sposób dałoby 
się obu stronom możność przygoto­
wania się do walnej rozgrywki.

NOWY JORK (dr). Ambasador ra­
dziecki w Waszyngtonie Gromyko od­
był 20-mlnutową rozmowę i amery­
kańskim sekretarzem stanu Bymesem. 
Po wizycie te] udzielił przedstawicie­
lom prasy wywiadu, w którym powie­
dział, że Związek Radziecki został za­
skoczony faktem, że Persja poraczyła

trakcie prowadzonych Jeszcze roz­
mów. Związek Radziecki nte miał wo­

bec tego możności odpowiedniego 
przygotowania sprawy przed Radą 
Bezpieczeństwa. Ambasador Gromyko 
podkreślił następnie, że zbytni po­
śpiech może tylko zaszkodzić sprawie.

Dzieciom francuskim 
zssirzykiwano gruźlica
LONDYN (dr). W procesie prze­

ciwko komendantowi obozu koncen­
tracyjnego w Neuengamme pod 
Hamburgiem oraz 13 jemu podwład­
nych SS-manów zeznawał młody bel­
gijski student medycyny, który 
oświadczył, że w obozie uwięzionym 
taro dzieciom francuskim wstrzyki­
wano tuberkuły, oraz powieszono 
60 do 100 członków holenderskiego 
ruchu oporu.

Syn rolnika
adnvn stratorem apostolskim

OSTRÓW Wlkp. Niedawno miano­
wany przez Stolicę Apostolską ks. 
dr Wronka na Administratora Apo­
stolskiego Pomorza z siedzibą w 
Pelplinie, jest synem rolnik* Wronka 
zam. w Kaliszkowieaeh parafii Ko­
tłów. Wybór syn* ludu wiejskiego 
ns wysokie stanowisko w hierarchii 
kościelnej, przyjęli chłopi wsi Ka« 
liszkowice t wielkim zadowoleniem.

Polacy weldą do armii fransiordańsklel?
Niemoller przewiduje 
„katastrofalne ciemności"

M0NACHIUM (ZAP-G). Po za­
kończeniu międzynarodowej kon­
ferencji kościoła ewangelickiego 
w Bernie szwajcarskim udzielił pa­
stor Niemoller wywiadu przedsta­
wicielowi Reutera. Jest to pierwszy 
po wojnie wywiad Niemca poza 
granicami Niemiec.

Pastor Nięmolier. oświadczył, że 
Niemcy dopiero będą przechodziły 
przez katastrofalne ciemności, bo­
wiem najgorsza sytuacja zapanuje 
dopiero wówczas w Niemczech, gdy 
wyczerpią się zapady, gdy powróci 
jeszcze dalszych kilka milionów 
uciekinierów'. Obecne partie poli­
tyczne w Niemczech, zdaniem Nie- 
inrńlera znikną i zastąpione zosta 
tit, przez lojalne zrzeszenia zawo-

Mi Niemczech są siły prsy

pracy, które propagują w dalszym 
ciągu światopogląd hitlerowski, 
totalitarny twierdząc, że zachodnia 
cywilizacja musi zniknąć. Może to 
doprowadzić do nowej wojny w 
Europie.

Niemcy wychowywane w świa­
topoglądzie hitlerowskim żywią 
nieufność w stosunku do wszyst­
kich obcokrajowców, dlatego no­
wego wychowania narodu muszą 
dokonać Niemcy sami.

Pożyczka angielska 
dla Czecha łow&cii

PRAGA (dr). Rząd czechosłowacki 
otrzymał od Anglii pożyczkę w -wyso­
kości 5 milionów funtów szterlingów 
na zakup surowców i półfabrykatów.

NOWY JORK (PAP-ms). United 
Press donosi z Jerozolimy, że między 
premierem Transjordanti a gen. An­
dersem nawiązane wstały rozmowy 
w sprawie włączenia 2 dywizji pol-

skieh stacjonowanych na Bliskim 
Wschodzie do armii transjordańskiej. 
Oddziały polskie miałyby być użyte 
do strzeżenia rurociągów naftowych. 
Wynik tych rokowań nie jest jeszcze
znany.

Odnalezienie arcydzieł
Leonarda da Vinci i Rembrandta
Arcydzie a zrabowane były z Zamku Warszawskiego
WARSZAWA (PAP-G). Delegat 

min. kultury i sztuki do spraw re­
windykacji mienia kulturalnego pol­
skiego w Niemczech, dr Karol 
Estreicher odnalazł w Monachium 85 
najcenniejsi, ł. rbrazów wywiezio­
nych przez okupant* s Warszawy i 
Krak<r„*.

Między innymi znalazły się słynna 
„Dama z Łasiczką'* Leonarda dr. 
Vinsi oraz „Goliat" Rembrandta — 
oh* obrały m •Worów w Wamawie i

i Krakowie, 9 obrazów Canaletta s wi­
dokami Warszawy, pochodzących z 

; zamku Warszawskiego, 6 obrazów 
Kulnbacha z kościoła Mariackiego, 
obraz Watteau z pałacu Łazienkow­
skiego, przedstawiający „Damę Pol­
ską" ora« ssereg obrazów s pałacu 
Wilanowskiego i muzeum w Tarno­
wie.

Należy przypuszczać, że obrazy te 
wrócą w połowie kwietnia, wraz z 
ołtarzem Wite Sterana.

rykańskloh obserwatorów relację 
o ruchach wojsk radzieckich w 
Persji, które jakoby znajdują się 
w odległości 80 km od granicy tu­
reckiej. Amerykański minister 
spraw zagranicznych ubiera stano­
wisko Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północne] naturalnie w togę 
wysokiej moralności politycznej. 
Przemawia w klubie prasy zamor­
skiej. gdzie oświadcza, te Stany 
Zjednoczone zamierzają szczerze 
wypełniać zasady karty Narodów 
Zjednoczonych, uchwalonej w San 
Franelsko. Stany Zjednoczona są 
zdania, że żaden naród nie ma pra­
wa utrzymywania swych wojsk w 
innym niepodległym państwie, wy­
jąwszy wypadek, że samo ono so­
bie togo życzy. Należy więc „moż­
liwie najprędzej wycofać wojska 
z małych ubogich krajów*'. Jedynie 
niewybaczalna tragedia pomyłek, 
mówi Byrnes, „mogła by spowodo­
wać poważny konflikt między Sta­
nami Zjednoczonymi a ZSRR**. Na 
takie stanowisko Stanów Zjedno­
czonych wpływa w dużej mierze 
siła militarna i gospodarcza Związ­
ku Radzieckiego.
—Jednak dlaczego właśnie sprawa 
Persji została postawiona na ostrzu 
noża i wywołała między innymi 
tak głośną dyskusję międzynaro­
dową, do które] Churchill został 
zaangażowany, jako fachowiec, w 
puszczaniu próbnych baloników 
dla wypośrodkowania opinii? Ist­
nieje przecież ostry zatarg z kraja­
mi Lewanto o pozostawanie w Sy­
rii 1 na innych sąsiednich terenach 
wojsk angielskich i francuskich. 
Wojska hinduskie pod dowódz­
twem angielskich oficerów do­
tychczas „uśmierzaj ą“ bunt w ho­
lenderskiej Indonezji, walcząc o 
utrzymanie rozległych plantacji 
i źródeł naftowych dla przedsię­
biorców amsterdamskich Inter­
wencji ze strony Stanów Zjedno­
czonych nie wywołał ruch muzuł­
mański w Kairze, domagający się 
wycofania wojsk angielskich. Wra­
żenia żadnego nie zrobił krzyk 
Egipcjan, którzy ogłosili „świętą 
wojnę**. Nie bez powodu również 
plsze w Iraku dziennik „Albolat", 
że traktat między Irakiem a Anglią 
Jest niezgodny z zasadami ONZ, 
gdyż Anglia, posiadając bazy stra-
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tejpczne w tym kraju, uniemożli­
wia wykonywanie zobowiązań Ira­
ku wobee ONZ, a wojsko angiel­
skie utrzymywane w kraju trac­
kim przyczynia się do wzrostu nie­
pokoju na świacie.

W roku 1918 Clemenceau telegra­
fował do Waszyngtonu, że „kropla 
nafty jest dla nas warta kropli 
krwi**, a Wilson dodał, że „znacze­
nie narodu zależeć będzie od jego 
zasobów nafty". I w Persji chodzi 
o naftę. Persja zrywała* kilkakrot­
nie umowy koncesyjne zawarte z 
ZSRR, oddając koncesją na doby­
wanie nafty amerykańskiemu to­
warzystwu Standard Oil Company. 
W roku 1941 Związek Radziecki 
zrzekł się wszelkich konoesyj na­
ftowych w Persji pod warunkiem, 
ża nie będą one udzielone żadne­
mu innemu państwu. Tymczasem 
rząd perski oddal eksploatację złóż 
naftowych wymienionej już firmie 
amerykańskiej. W roku 1944 ofi­
cjalna oferta rządu radzieckiego 
o udzielenie mu koncesji naftowej 
w północnych prowincjach Persji, 
graniczących z Armenią 1 Turcją, 
została odrzucona, gdy w tym sa­
mym czasie rozszerzano uprawnie­
nia koncesyjne w południowej Per­
sji, nad Zatoką Perską, na rzecz 
brytyjskiego towarzystwa naftowe­
go Anglo-Persian. Czyli radzieckie 
zabiegi o koncesje naftowe skoń­
czyły się monopolem naftowym to­
warzystwa angielskiego i amery­
kańskiego. Warto przy tym nad­
mienić, że produkcja naftowa w 
Persji wynosiła w roku 1941 — 27,5 
miliona ton. W tych warunkach 
nie można się oprzeć w rażeniu, że 
koła perskie, rządzące w dziedzi­
nie koncesji naftowych, chętnie 
widziałyby konflikt między ZSRR 
a wielkimi mocarstwami Zachodu. 
Nie bardzo też snczerze brzmi o- 
świadczenie angielskie, że Wielka

Jeśli Polacy nie ustania, zgnieciemy ich jak wszy
oświadczył Goering w 1939 r. ambasadorowi angielskiemu
NORYMBERGA (FA). Broniąc 

się przed zarzutami prokuratora, 
Goering oświadczył, śe nie wiedział, 
co się działo w obozach koncentra­
cyjnych, ponieważ nie słuchał nigdy 
zagranicznych audycji radiowych z 
wyjątkiem ostatnich 4 dni wojny 
oraz nie czytywał gazet zagranicz­
nych, nie chcąc słuchać ani czytać 
wrogiej propagandy. Kiedy prokura­
tor pyta się, czy Goering przypusz­
cza, że ktokolwiek uwierzy mu, iż nie 
doszły go wiadomości o mordowaniu 
milionów ludzi 9 obozach koncentra­
cyjnych i o masowych rozstrzeliwa­
niach w państwach okupowanych, 
Goering odpowiada: „Moim zdaniem, 
nawet Hitler nie wiedział o tym, eo 
się działo".

Prok. Fyfe cytuje sprawozdanie z 
posiedzenia, na którym był obecny 
Goering i podczas którego Ribben­
trop oświadczył, iż Żydzi powinni zo­
stać zlikwidowani lub też umieszcze­
ni za drutami obozów koncentracyj­
nych. Goering oświadcza, iż wiedział 
o wysiedlaniu Żydów, nie zaś o likwi­
dacji.

Prokurator przypomina Goeringc- 
wi spotkanie między Horthym a Hi-

Dalsza demobilizacja
Zw. Radzieckim

MOSKWA (PAP-G). Na posie­
dzeniu prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zapadła uchwała w sprawie

nocne] Persji, jednak podziela po-

najpierw opuścić kraj. Może być, 
że powstanie Kurdów w północnej 
Persji w ramach którego powstało 
wojsko kurdyjskie 1 rząd Kurdów, 
nastroi przychylniej władze tohe- 
rańskie do załatwienia zatargu na­
ftowego w sposób kompromisowy.

Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej odgrywają w całej tej spra­
wie rolę wysokiego protektora, 
który mimo tej swojej roli nie po-

ciego kontyngentu żołnierzy i ofice­
rów armii lądowej i lotnictwa. De. 
mobilizacja rozpocznie się w maju i 
trwać będzie do września br.

Oświadczenie 
premiera Persji

LONDYN (FA). Z Teheranu dono­
szą, że premier Persji naszkicował 
w swońn przemówieniu trudności, na 
jakie natrafia zarówno perska polity­
ka zagraniczna jak i wewnętrzna. 
Omawiając szczegóły swej podróży 
do Moskwy, premier stwierdził, że 
jakkolwiek władze sowieckie przyję­
ły go bardzo serdecznie, to jednak 
podróż ta nie przyniosła spodziewa­
nych rezultatów.

tierem, które miało miejsce w kwiet-1 skazani na zniszczenie. Żydzi są pa­
nto 1943 r„ kiedy Hitler oświadczył: sożytami i jako tacy muszą być wy- 
,Sprawa żydowska w Polsce znalazła tępieni". Goering oświadczył, że nie 
swoje rozwiązanie. Żydzi zdolni do wie o tej rozmowie, 
pracy zostali rozstrzelani, a niesdohri Kiedy prok. Fyd do

Przesilenie rządowe w Belgii
BRUKSELA (dr). Kryzys rządc-jprócz socjalistów — pięciu bezpar- 

wy w Belgii, trwający od chwili wy-ityjnyćh, z całkowitym pominięciem 
borów, trwa nadal. Po bezowocnych 
wysiłkach utworzenia nowego rządu 
przez przedstawiciela partii ehrze- 
ścijańskc-społecznej, która podczas 
wyborów otrzymała większość, po­
wierzono misję tę Spaakowi, przed­
stawicielowi socjalistów belgijskich, 
który wprowadził do gabinetu o-

czkc.ków partii chrześcijańsko-spo­
łecznej. Na ostatnim posiedzeniu 
parlamentu za rządem Spaaka opo­
wiedziało się 89 posłów, przeciwko 
90 przy 14 wstrzymujących się od 
głosowania, wobec czego rząd Spa­
aka podał się do dymisji.

Smith przywiezie

sprawy ataku niemieckiego na Pol­
skę, Goering przyznaje, że Włochy 
nie chciały stanąć po stronie Rzeszy 
niemieckiej, tłumacząc się zbyt małą 
ilością posiadanych samolotów. Hi­
tler był przekonany, że rząd brytyj­
ski udzielił Polsce gwarancji, kiedy 
dowiedział się o nastawieniu Mussc- 
liniego.

W krzyżowym ogniu pytań, zada­
wanych przez prokuratora Fyfe'a, 
Goering zmuszony jest przyznać, iż 
w chwili, kiedy Hitler gwarantował 
nienaruszalność granic Belgii, Ho­
landii, Luksemburga i Jugosławii, 
tajne rozkazy o rozpoczęciu ataku na 
wszystkie te państwa już były podpi. 
sane. Przyznaje on również, iż pod­
czas spotkania między Hitlerem, 
Ribbentropem i włoskim min. spraw 
zagr. Ciano w r. 1940, Hitler przed­
stawił plan zajęcia wszystkich 
państw neutralnych po kolei. Nie u- 
krywa też, iż doradzał Ciano zasto­
sowanie najostrzejszych środków 
wzr ’m partyzantów, twierdząc, iż

faglikom smutną wiadomość
LONDYN (dr). Brytyjski minister 

wyżywienia, sir Ben Smith, najpo­
pularniejszy dziś w Wielkiej Bry­
tanii minister, którego liczne kary­
katury widnieją we wszystkich pi­
smach angielskich, powróci z między­
narodowej konferencji wyżywienia w 
Stanach Zjedn. do Londynu. W wy­

niku tej konferencji Smith przywozi 
do AngHi zapowiedź dalszych obni­
żek racyj żywnościowych, czym już 
dziś rozgoryczona jest opinia publicz­
na Wielkiej Brytanii. Prasa angiel­
ska domaga się przedstawienia naro­
dowi eałej prawdy i rzeczywistych 
zasobów żywnościowych Anglii.

przei. donków partii, nie zaś przez 
oddziały wojskowe.

Prok. Rudenko z kotei przypom­
niał Goeringowi jego odezwanie się 
do ambasadora angielskiego w Ber­
linie w 1939 r.r ,JeśH Polacy nie 
ustąpią, to zgnieciemy ieh jak wszy, 
a jeśli Anglia wypowie nam wojnę, 
z tego powodu, t» bardzo żałujemy...*'

Po skończonym przesłuchiwaniu 
Goering cheiał wygłosić jeszcze prze-

Bestialstwa japońskich „gestapowców"
LOhłDYN (PAP). Reuter donosi z 

Singapuru, iż przed trybunałem do 
spraw przestępców wojennych rozpo­
częła się rozprawa przeciwko dowód­
cy japońskiej tajnej policji politycz­
nej płk Hartzo 1 200 innym „gestapow-

com" japońskim. Dyrektor wydziału 
wschodniego Ministerstwa Informa­
cji, Scott, zeznał, iż przez 7 dni i 7. 
nocy wista! na ramie okiennej przy­
wiązany za 2 palce, podczas gdy o- 
skarżeni bili go i katowali

Odbadowa portów w Gdyni I Gdańsku

banału odmówił mu prawa głosu.

<?«» Britaaeą irrnff

sięcy roku bież. 728.000 tan. Pierwsze 
statki weszły do Gdyni w lipcu 1945 
roku. Dalsze prace inwestycyjne od­
bywają się na szeroką skalę. Koszt 
projektowanych na rok bież, prac

_ . inwestycyjnych obliczono na 900 mi-
siadają 19 wieBdc^-bilionów zł, robót morskich na 500 mil.

zł. Specjalna komisja rewindykacyj­
na w Hamburgu i Berlinie zajmuje 
się odnajdywaniem naszego taboru 
zrabowanego i ukrytego przez Niem­
ców i odstawieniem go do portów.

WARSZAWA (PAP-m«). Odbudo­
wa naszych portów w Gdyni i Gdań­
sku postępuje szybko naprzód. Przed 
rokiem nie było w Gdańsku i Gdyni 
ani jednego dźwigu, ani jednego ca­
łego magazynu. Dziś oba porty pe-

drobnicy i 24 dla ładunków maso­
wych. Uruchomienie tych dźwigów 
pozwoli jednocześnie na podjęcie 
tranzytu towarów. Ogółem oba porty 
w ub. roku wyładowały i przełado­
wały £>17.000 ton, w ciągu zaś 2 mia-

walizacji angielsko-sowieckiej. USA 
poza tym uważają się w przyszło­
ści za prawnych spadkobierców 
spuścizny brytyjskiej, więc muszą 
jej wszędzie i zawsze bronić. An­
glia zaś stara się utrzymać wszel 
kind siłami przy Zatoce Perskiej, 
gdyż jest to, pomijając nawet na­
ftą, najważniejsza pozycja stratę 
giczna na bliskim Wschodzie i na 
angielskiej drodze do Indyj.

W Persji rozgrywa się jeden z 
najkapitalniejszych aktów drama­
tu, któremu na imię „pokój**.

Dr STEFAN HAUPE

Suiatw
uroczyste 

wyższej

Następca Lehmann
NOWY JORK (dr). Następcą 

Herberta Lehmanna, dyrektora 
UNRRA, zostanie były burmistrz 
Nowgeo Jorku, La Guardia. Wybór 
jego odbędzie się w przyszłym ty­
godniu.

Kredyty na odliudewR
!— przemysłu —1

ŁÓDŹ (PAP-G). Celem odbudowy 
przemysłu i dania możności stworze­
nia własnego kapitału obrotowego, 
uruchomił rząd w czawrtyin kwarta­
le 1945 r. kredyty inwestycyjne, 
średnio terminowe, oprocentowane 
na 7 procent w stosunku rocznym, 
spłacane w ciągu 3 lat.

Uruchomienie tych kredytów dla 
przemysłu państwowego lub pozosta­
jących pod zarządem państwowym 
zostało zlecone Bankowi Gospodar­
stwa Krajowego. Dla przemysłu 
państwowego lub pozostającego p«d 
zarządem państwowym zostały przy­
znane na pierwszy kwartał 1946 r. 
kredyty inwestycyjne o łącznej su­
mie 2,468,434,000 celem właściwego 
i sprawiedliwego rozdziału i zużycia 
tych kredytów. Rozdział ich badany 
jest przez odpowiednie władze kon­
trolne.

rz uha zwróciła się do Stanów Zjc- 
1 v dnoczonych z żądaniem opusz­
czenia wyspy przez wojska amery­
kańskie i zwrotu baz zajętych pod­
czas wojny.
rjZ7 Grecji upłynął termin składa- 
i- V nia listy kandydatów do parla­

mentu. Prasa lewicowa piętnuje 
rząd grecki, który wykazuje pełne 
posłuszeństwo dla obcego rozkazo­
dawcy, tj. Anglii, nie zgadzającej 
się na odroczenie wyborów.

rry Berlinie ukazał się pierwszy 
l t nr dziennika , Jedność socjali­

styczna wydawanego przez komitet 
zjednoczenia partyj komunistycznej i 
socjal—Jemokratycznej. Dziennik ma 
służyć sprawie zjednoeżenia frontu 
partyj robotniczych w Niemczech.

4 mb. Słrasburger odbył rozmowę 
•śl z min. Bevinem, który zapoznał 
ambasadora RP z treścią przemówie­
nia wygłoszonego w Izbie Gmin oraz 
poinformował go o przebiegu roz­
mów z dowńdcami polskich oddzia­
łów, pozostających w służbie brytyj­
skiej, na temat repatriacji. Poza 
tym w czasie rozmowy poruszono 
szereg innych spraw.

Szwedzki Czerwony Krzyż wysłał 
do Berlina nowy transport żyw­

ności i leków dla dzieci niemieckich.
T) ięć okrętów udało się do 
i morskich portów po pół 
ton zboża, 
przez ZSRR.

T j rzędnicy angielskiej 
C/ nasznortowei unoważi

ofiarowanego

czarno- 
miliona 
Francii

r T rzędnicy angielskiej kontroli 
paszportowej upoważnieni zosta­

li do wydawania wiz studentom za­
granicznym, pragnącym 
w Anglii.
XT a konferencji UNRRA 
IV tic City brytyjski

studiować

w Atlan- 
sekre-tarz 

stanu, Noel Baker, przedstawił wnio­
sek, by Związek Radziecki ze swej 
strony dopomógł również dostawami 
zboża potrzebującym krajom. >

Lie przy-

r jy Krakowie odbyło się 
otwarcie pierwszej 

szkoły nauk społecznych.
O ekretarz ONZ Trygve

jęty został na audiencji u prea.
Trumana, po czym wyjechał do No­
wego Jorku.
r, ada Najwyższa Zw. Radzieckiego 
Z\ uchwaliła dekret o dalszej demo­
bilizacji 6 roczników wojsk lądo­
wych, morskich i powietrznych.

Leon Blum konferował z prez.
Trumanem, przy czym złożył 

oświadczenie, że Francja gotowa jest 
do uczestnictwa w projektowanej 
międzynarodowej konferencji handlo­
wej. Następnie Blum odbył rozmowę 
z min. Byraesem na temat przy­
szłości Zagłębia Ruhry i Nadrenii.

Anglia oddała do dyspozycji 
SI UNRRA 85°/» swoich zapasów 
śledzi w beczkach.

q prawa odroczenia wyborów w 
Grecji nie jest już więcej wysu­

wana i wszystkie stronnictwa poli­
tyczne pogodziły się z faktem, że wy­
bory odbędą się w terminie.

Min. spraw zagr Mołotow przyjął 
posła nadzwyczajnego i ministra 

pełnomocnego Węgier, który wkrótce 
ma wręczyć swe listy uwierzytelnia­
jące.

rez Truman 
i razie nie ma 
cić rac jonowani a 
ściowych w Stan.

oświadczył, że na 
zamiaru przywró- 
artykulów żywno 
Z jednocz.

r JA? Brunświku rozpoczął się proces 
przeciwko 8 Niemcom, oskarżo­

nym o spowodowanie śmierci 91 dzie­
ci robotnic polskich, wysłanych do 
Niemiec aa roboty. Wszystkie dzie­
ci zmarły na skutek braku opieki w 
zakładzie, dokąd robotnice zmuszo­
ne bvły dzieci oddać.

Jeszcze 
o mowach GhurchiFa

„Rzeczpospolita" w numerze 80 z 
22 bm. omawiając panikarskie na­
stroje tego odłamu społeczeństwa, 
który w trudnościach międzynarodo­
wych dopatruje się zarzewia nowej 
wojny, stwierdza na marginesie 
mów Churchilla.:

„Nie ulega wątpliwości, że w pew­
nych środowiskach w naszym kraju 
przyjęto je o wiele poważniej, niż w 
ojczyźnie byłego premiera i niż w 
Stanach Zjednoczonych. Mowy te 
zostały wygłoszone z pewnym celem 
politycznym i projektodawca soju­
szu anglc-amerykańsłnego mister 
Churchill (który, jak wiadomo, jest 
politykiem dosyć dobrze zorientowa­
nym) na pewno nie łudził się, że Be- 
vm i Byrnes natychmiast po wygło­
szeniu jego mów zjadą się, żeby ze­
wrzeć sojusz wojskowy przeciw 
ZSRR. Celem tych mów było najwi­
doczniej wywarcie przez perspekty­
wę takiego sojuszu presji politycz­
nej na Związek Radziecki. I jeżeli 
projekty Churchilla spotykały się z 
tak ostrą odprawą zarówno ze stro­
ny Stalina, jak ze strony opinii de­
mokratycznej całego świata, to sta­
ło się tak przede wszystkim dlatego, 
że samo już wysuwanie takich pro­
jektów nie może nie wywołać reakcji, 
chociażby dlatego, że w dalszej per­
spektywie projekty takie wpływają 
hamująco na stosunki międzynaro­
dowe i wzmacniając siły wstecznie- 
twa na świecie utrudniają stabili­
zację".

Uwagi niewątpliwie słuszne i tra­
fiające w sedno zagadnienia.

Na widowni politycznej

Emocje w sprawie odroczenia...
Rady Bezpieczeństwa

Koła polityczne międzynarodowe 
emocjonuje w tej chwili sprawa zbli­
żającego się terminu otwarcia Rady 
Bezpieczeństwa w Nowym Jorku. Jak 
wiadomo, Związek Radziecki wniósł 
o odroczenie terminu otwarcia Rady 
na 16 dni, uzasadniając to tym, co 
szczególnie podkrelił ambasador ra­
dziecki Gromyko, że ułatwiło by to 
bezpośrednie pertraktacje między 
Iranem t Związkiem Radzieckim, co 

nastąpić natychmiast po przyby- 
nowego ambasadora radzieckiego 
Teheranu. Ostatnie enuncjacje

ma 
ciu 
do 
kół zainteresowanych w te] sprawie
idą raczej w tym kierunku, że wnio­
sek sowiecki nie będzie jednak w- 
względnionu » że otwarcie Rady

oświadczenie prez. Trumana, a na­
stępnie komentarz korespondenta 
Reutera, który stwierdza, że w obec­
nych warunkach odroczenie Rady 
Bezpieczeństwa jest możłiwe, o ile: 
1. Rada zbierze się i większością 7 
głosów zadecyduje o odro ozem u 
obrad, 2 rząd perski poprze wniosek 
o odroczenie.

Jak donosi Polska Agencja Praso­
wa z Waszyngtonu, ambasador per­
ski w Stanach Zjednoczonych, Hus­
sein Ala, wypowiedział się przeciwko 
odroczeniu sesji Rady Bezpieczeń­
stwa. Ponieważ kwestia rozpoczęcia 
obrad Rady Bezpieczeństwa procedu­
ralnie iest więc przesądzona i po­
nieważ rząd perski przez swojego

Bezpieczeństwa nastąpi w terminie. tambasadora wypowiada się przeciw- 
|Bskazuje na to w pierwszym rzędziejko odroczeniu sesji, należy przyjąć,!

że sprawa została zasadniczo prze­
sądzona. Tak też ustosunkowuje się 
do rzeczy rząd ZSRR, który wyzna­
czył już swoich przedstawicieli na 
poniedziałkowe posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa. W tych warunkach prze­
sądzenie wniosku radzieckiego co do 
odroczenia Rady Bezpieczeństwa mo­
że nastąpić jedynie na pierwszym 
posiedzeniu, które, jak już poda­
liśmy, większością 
by decydować na 
radzieckiego.

Koła polityczne 
wienie, w jak'rj formie rozpatrywana 
będzie sprawa perska w Radzie Bez­
pieczeństwa. Co do tego nie ma jesz­
cze w tej chwili dokładnych danych. 
Jak informują, komisja ekspertów, 
która opracowuje przepisy procedu­
ry obrad Rady Bezpieczeństwa, ze­
brała się iuż na pierwsze posiedzenie 
w Nowym Jorku i ona to zadecyduje 
o sposobie wniesienia sprawy Iranu 
na forum Rady. Z kół tej komisji 
wyszła sugestia, że sprewa Iranu 
rozpatrywana będzie na posiedzeniu 
otwartym.

7 głosów, musiało 
korzyść wniosku

interesuje zagad-
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Odbieramy io 
co nasze

Kilkanaście dni temu Muzeum 
Wielkopolskie w Poznaniu otrzy­
mało eksponaty wywiezione przez 
Niemców podczas ostatniego ich 
„odbicia od nieprzyjaciela*4. Ekspo­
naty te umieszczone były w 80-ciu 
skrzyniach.

Już w dniu 1 marca 1945 r. powo­
łano do życia Biuro Rewindykacji 
j Odszkodowań przy Ministerstwie 
Kultury i Sztuki, początkowo jako 
Wydział. Komitet Rzeczoznawców 
powołany przez ministra Kultury 
i Sztuki, pozostający w stałym, ści­
słym kontakcie z Biurem Rewindy­
kacji, korzysta z pomocy specjali­
stów z różnych dziedzin kultury 
i sztuki, których zadaniem jest 
opracowanie dokładnych referatów 
uwzględniających nasze straty. Po­
za tym mają one wysunąć szłuszne 
tądania odszkodowawcze w celu 
przedstawienia ich Polskiej Dele­
gacji na Kongres Pokojowy, jak 
i odpowiednim czynnikom alianc­
kim.

Mając na celu zapoznanie oficjal­
nych czynników za granicami, jakie 
są istotne straty na polu polskiej 
kultury, dokonane przez okupanta, 
prowadzi Komitet Rzeczoznawców 
wespół z biurem specjalną akcji; 
wydawniczą, wydając w czterech 
językach stopniowo „Prace i mate- 
teriały Wydziału Rewindykacji**. 
Jest jasnym, te przede wszystkim 
trzeba ustalić straty, potem podać, 
jakie są nasze żądania odszkodo­
wawcze.

Trzeba wspomnieć, że Biuro Re­
windykacji i odszkodowań współ­
pracuje z Departamentami Lite­
ratury, Teatrów, Plastyki, Muzyki, 
ażeby poza opracowanymi jut tym­
czasowymi dezyderatom! i szczegó­
łową listą żądanych obrazów znaj­
dujących się w muzeach Berlina, 
Drezna, czy Lipska, wystąpić z de­
finitywnymi programami odszko­
dowań. To jednak może nastąpić 
dopiero po wpłynięciu wszystkich 
zamówionych referatów, jak i 
„kwestionariuszy w sprawie zni­
szczeń w zakresie współczesnej 
polskiej kultury artystycznej**, 
uzgodnionych z dyrektorami odpo­
wiednich departamentów Mini­
sterstwa Kultury 1 Sztuki. Kwe­
stionariusz ten zawiera poza tym 
instrukcją.

sierpniu a. r. zorganizowana 
została placówka rewindykacyjna. 
Zadaniem jej jest reprezentować 
stronę polską w alianckich rewin­
dykacyjnych komisjach i zabez­
pieczyć zbiory polskie. Wiemy, te 
n.p. ołtarz Mariacki ma wrócić 
wśród innych objektów muzealnych 
do Krakowa w kwietniu. Poza tym 
w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych oraz Centr. 
Biurem Rewindyk. przy Minister­
stwie Przemysłu wysłano doraźnie 
już w listopadzie ub. r. do Niemiec

| 'Hti&mn&i e$ipf>kie.

FellaciiawiB,naIulioźszynar6dnaśwlecle 
i----------- i... król Faruk ----------- j

W Egipcie studenci wywołują roz. 
ruchy na ulicach, atakują własność 
brytyjską; żądanie niepodległości 
wzrasta w rozmiarach i nasileniu. 
Za tym antybryty jakim nastawieniem 
bryją się inne jeszcze pobudki. So­
cjalne stosunki w Egipcie pogrążają 
średnią klasę i chłopów. Fellachowie, 
najuboższy naród na' śunecie, burzą 
się.

Klasa panująca, zaniepokojona i 
zaalarmowana, próbuje utrzymać swą 
uprzywilejowaną pozycję. Któż jest 
tu panującym?

My na zachodzie jesteśmy przy­
zwyczajeni identyfikować naród z 
rządem — w Egipcie jest inaczej.

Potężniejszym 
od rządu jest 
S6-letni król
Faruk, naj­
większy obszar­
nik w Egipcie. 
Potężniejszymi 
od narodu są 
posiadacze ziem 
scy, paszowie z 
senatu, których 
najważniejszym

przedstawicielem jest Ismail Sidky 
Pasza, dyrektor największego Towa­
rzystwa Ziemskiego (majątek Wadi 
Com Ombo 70.000 akrów) członek 
rady Towarz. Kanału Sueskiego, 
Egipskiego Banku Państujowego, 
Kairskiego Towarzystwa Tramwajo­
wego, Egipskiego Tow. Hotelowego, 
mający udziały w Naród. Tow. Tek­
stylnym i w 13 innych wielkich kon­
cernach.

W chwili zaatakowania Libii przez 
sdy osi, Sidky Pasza sprzeciwiał 
się wypowiedzeniu wojny przez E- 
gipt. W r. 191X był z tego powodu 
aresztowany. Dziś bezskutecznie sta­
ra się utworzyć „Partię Demokra­
tyczną*.

ekspedycję na teren okupacji ra­
dzieckiej w celu ustalenia stanu 
i rozmieszczenia wywiezionych 
zbiorów polskich.

Tak więc sprawa ta zatacza co­
raz szersze kręgi. Zupełnie słusz­
nie: im wcześniej, tym lepiej, tym 
więcej ednajdziemy. Słusznym 
więc stanowiskiem było wysłanie 
do Berlina stałego delegata Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki w celu 
objęcia opieki nad całokształtem 
polskich żądań rewindykacyjno- 
odszkodowawczych z całego terenu 
byłej Rzeszy.

Tyle mniej więcej, jeśli chodzi 
o rewindykację dzieł sztuki.

Ostatnio słyszy się także coraz 
więcej, że Polska zgłasza swoje 
pretensje o zwrot zagrabionego 
mienia państwowego i prywatnego 
poszczególnych obywateli. Przez 
dłuższy czas ustalało się za pomocą 
specjalnych ankiet ■wysokość strat

(LUSTROWANY
KURIER POLSKI

Obszarnicy, członkowie 300 rodzin 
— to jest Egipt znany cudzoziem­
com. Oni właściwie dzierżą władzę. 
Ci zaś, którzy wywołują rozruchy, 
atakują własność brytyjską w Kairze 
i Aleksandrii, to studenci. Prowa­
dzą oni akcję, która chociaż jest w 
zaczątku, porusza IS milionów do. 
tychczas uległych, ciężko pracują­
cych fellachów, budzi w nich nieza­
dowolenie z sytuacji gospodarczej, z 
brytyjskiej ingerencji w sprawy we­
wnętrzne i ekonomiczne, z rozwiel- 
możnionego przekupstwa, budzi po­
czucie jedności z Muzułmanami w 
Arabii, Palestynie, Turkiestanie, Cy- 
renaice, Indiach i Libii.

Anglc-egipska harmonia nie może 
się opierać na podtrzymywaniu do­
brych stosunków z 300 rodzinami pa­
nującymi, ale na polepszeniu stan- 
dartu życiowego i uznaniu żądań feL 
łachów.
Napisy na grobowcach mówią nam o 

ich nędznym losie za czasów Fara­
onów. Służąc kolejno syryjskim, 
arabskim, tureckim i brytyjskim 
władcom, cierpią jednakową nędzę. 
Bieda, ciemnota i choroby — oto po­
trójne przekleństwo ich życia. Jest 
ono następstwem niesprawiedliwego 
podziału ziemi, w którym kapitał 
brytyjski odgrywa również swoją 
rolę.

Fellachowie są niedożywieni. Ich 
miasteczka i wsie są zaprzeczeniem 
wszelkich wymogów higieny. Jednak 
coś się budzi w potulnych, ciemnych 
chłopach. Fellachowie, którzy stano­
wią podporę partii Wajdy st ów wie 
mają odpowiedniego przywódcy. Nie 
ma kto zastąpić mistrzowskiego le­
adera Zaghlul Paszy, który został 
przez Anglików wypędzony z kraju. 
Później pozwolono mu powrócić. El 
Nahas Pasza, następca Zaghłula 
skompromitował się przekupstwem.

u poszczególnych obywateli. Tu 
trzeba powiedzieć, że zaintereso­
wanie tą sprawą nie było zbyt ży­
we. Wiele firm i osób po prostu za­
niedbało zgłoszenie swych szkód, 
wychodząc z całkiem błędnego za­
łożenia, że jest to trud niepotrzeb­
ny, że nie należy się za wiele spo­
dziewać. Dlatego też tylko 45’A po­
szkodowanych zgłosiło swoje pre­
tensje. A powinniśmy wszyscy zro­
zumieć, że musimy Niemcom to, co 
nam pokradli i poniszczyli, ode­
brać. Koniecznie i stanowczo! Tym 
bardziej, iż obecnie ugruntowało 
się już przekonanie, że i sama sub­
stancja majątku narodowego Nie­
miec musi być włączona do planu 
reparacyjnego i pójść na pokrycie 
roszczeń narodów zniszczonych. 
Ponadto powinniśmy uświadomić 
sobie, że jednak dotąd osiągnięcia 
restytucyjne są dosyć poważne i że 
sprawa rewindykacji oraz odszko-

| W braku przywódcy i w następ­
stwie rozczarowania fellachowie 
zwrócili się do „braterstw". Ruch pod 
nazwą „Braterstwo w Islamie" — 
purytański, fanatyczny zyskuje wie­

InŁ Kwiatkowski zwiedzi! tereny portu

SZCZECIN (ZAP-G). Delegat rzą­
du dla spraw wybrzeża, inż. E. 
Kwiatkowski, łącznie z przedsta­
wicielami władz obejrzał ostatnio 
przejęte części portu oraz odcinki, 
które władze polskie mają przejąć 
od 1. kwietnia br. Do tych ostatnich 
należą następujące nabrzeża:

1. Nabrzeże „Cal**. Na odcinku 
tym znajduje cię cementownia, 
niestety zniszczona w takim stop­
niu, że nie nadaje się do odbu­
dowy.

2. Nabrzeże „Oko**. Znajduje się 
tutaj olejarnia poważnych rozmia­
rów. Budynki olejarni nie są znisz­
czone, tak że będzie można tutaj 
urządzić punkt przeładunku dla 
repatriantów. Tu też znajduje się 
nadające się do uruchomienia 
przetwórnia mięsa.

3. Nabrzeże „Mak**. Znajdowały 
się tutaj warsztaty marynarki wo­
jennej- Obecnie tereny te nadają 
się tylko na cele składowe.

4. Nabrzeże „Huk**. Już przejęte. 
Tu się znajduje nadająca się do uru­
chomienia brykieciarnia i sortow­
nia. Krany na tym odcinku są już 
w odbudowie; przystosowuje się 
je do przeładunku węgla.

5. Nabrzeże „Ucho**. Znajduje 
się tutaj dawniejsza fabryka kwa­
su siarkowego i nawozów sztucz­
nych oraz cementownia. Cemen­
townia nadaje się do odbudowy, 
a magazyny dawnej fabryki che­
micznej nadają się do przechowy­
wania drobnicy. Przeprowadza się 
już tutaj prace, mające na celu do­
prowadzenie do porządku torów 

dowań na pewno będzie rozwiązana 
pomyślniej, aniżeli to miało miej­
sce po pierwszej wojnie światowej. 
Ostatnio jest w toku restytucja ma­
szyn i urządzeń z terenów Austrii, 
na najbliższy czas przewiduje się 
restytucję zagrabionego mienia z 
terenów okupowanych przez An­
glię i Stany Zjednoczone.

W ostatnich dniach znowu do­
szliśmy do przekonania, że prze­
cież powinniśmy nareszcie zażą­
dać zwrotu radioodbiorników, któ­
re oddaliśmy Niemcom za pokwi­
towaniami.

Powinniśmy zrozumieć, żu już 
naprawdę największy czas, abyśmy 
zaczęli żądać. I powinniśmy zro­
zumieć, że zgłoszenie strat leży po 
prostu w naszym interesie. Im peł­
niejszy będziemy mieli obraz znisz­
czeń, tym więcej będziemy mieli 
atutów na konferencji pokojowej.

Tadeusz Maltański

lu zwolenników we wsiach i min* 
steczkach. Politycy nie są w stania 
skontrolować go. Komunizm, chociaż 
wyjęty spod prawa, czym taksa 
znaczne postępy.

6. Nabrzeże „Kra**. Znajduje się 
tutaj duża huta żelazna z 2 wielki­
mi piecami i poważnymi ilościami 
rudy żelaznej. Jeden wielki piec 
nadaje się do uruchomienia — i ta 
już w przeciągu 6 miesięcy.

Po zwiedzeniu wyżej omówio­
nych nabrzeży min. Kwiatkowski 
udał się holownikiem do portu, by 
tam zbadać zbiorniki na ropę, ben­
zynę itp., które również mamy 
wkrótce przejąć.

Zgrzyty
łlllllłlłłliiniłllUHl

Dreszczyk emocji
Wojna deprawuje charaktery, mow 

derstwo stało się niemal rzeczą co­
dzienną. Nie ma prawie dnia, aby 
prasa nie doniosła o jakimkolwiek 
zabójstwie, dokonanym na tte miło­
snym, czy rabunkowym. Przed są­
dami doraźnymi stają przeważnie In­
dzie młodzi, mający jeszcze szmat 
życia przed sobą, ludzie, którzy zde­
prawowani długotrwałą okupacją, nie 
potrafią już, czy też nie chat wejść 
na normalne tory życia i idąc po li­
nii najmniejszego oporu, staczają się 
na dno upadku moralnego.

Często zwykły brak odwagi cywil­
nej, brak spojrzenia raeczywistośeł 
w oczy, sprowadza ludzi nędznych 
duchem i dałem na tory zbrodni. 
Epilogiem tych czynów są rozprawy 
sądowe, które cieszą się niebywałą 
frekwencją. Wojna się skończyła, 
ale przemiany, które się dokonywują, 
są nadal emocjonujące i duto wyma­
gają napięcia nerwowego. A sńmo te 
społeczeństwo, a raczej pewna jago 
część, żądna jest Jeszcze innych sen­
sacji. Publicznością, która na roar 
prawach zapełnia po brzegi sale są­
dowe są w przewalającej większo 
ści kobiety. Ich rozpłomienione twa­
rze, żywa reakcja słowna na odpo­
wiedzi oskarżonych są jawnym dowo­
dem dokładnego przeżywania trage­
dii życiowych, wywlekanych z naj­
mniejszą drobiazg°wością na fortun 
publiczne. Są ludzie, którym spra­
wia specjalną przyjemność delekto­
wanie się cudzymi nieszczęśdamt (Ale 
przychodzenie do sądu po to tylko, 
aby zaspokoić prostą ciekawość, 
przyjrzeć się z bliska mordercy nie­
znanej sobie osoby — jest wysoce 
nieetyczne 1 takie niekobiece. Prze­
cież od kobiety powojennej innych 
rzeczy wymaga społeczeństwo; nada­
nie odpowiedniego kierunku młodzie­
ży także nie jest rzeczą łatwą 1 M 
sali sądowe] — kobieta polska ne- 
pewno wzorów dla życia rodzinnego 
czy społecznego nie znajdzie. Więc 
po co?

Kazimierz Nowowiejski

0 twórczości Feliksa Nowowiejskiego
' I.

Twierdzę z całą stanowczością, że 
ojeśec mój Feliks Nowowiejski jest 
kompozytorem nieznanym. Prócz „Ro­
ty-, kilku utworów chóralnych 
(Psalm 136 .Jeruzalem") i niektó­
rych stylizacyj pieśni ludowych ma­
to eo wie się w Polsce o twórczości 
autora „Czterech Symfonii".

Oczywiście, niedobitki inteligencji 
poznańskiej przypominają sobie mo­
że oratorium ojca „Quo Vadis** (grane 
w r. 1938 pod dyr. Latoszewskiego) 
i drugie oratorium „Znalezienie Św. 
Krzyża" (przygotowane w r. 1930 
przez SL Wiechowicza). Wspomina 
się też głośną premierę „Legendy 
Bałtyku", która szła 60 razy w je­
dnym sezonie!

Ale poza Poznaniem np. w War­
szawie, Krakowie, Łodzi, Katowicach, 
Lublinie itd. ważniejsze dzida Fe­
liksa Nowowiejskiego są nieznane.

Dlaczego?
Ojciec mój j'est kompozytorem li­

tworów o największej formie muzycz­
nej: trzech oratoriów, dwóch oper, 
esiereeh symfonii, czterech poema­
tów orkiestralnych, pięciu kantat, 
dwóch koncertów z orkiestrą, dzie­

więciu sonat organowych, dwóch ba­
letów, pieśni z orkiestrą, uwertur, 
suit, mszy, motetów i wielu innych 
drobniejszych form.

Aby np. oratorium „Znalezienie 
Krzyża" mogło być wykonane — po­
trzeba odpowiedniej Filharmonii z 
nowoczesnymi organami, potężnego 
wyćwiczonego zespołu chóralnego 
(kilkuset śpiewaków), ofiarnego 
chórmistrza (wielomiesięczne próby!) 
wreszcie i wielkiej orkiestry symfo­
nicznej.

Trzeba od razu zaznaczyć, że rzad­
ko chyba można u nas w kraju spot­
kać filharmonie z organami, a „po­
tężne chóry filharmoniczne" — to 
marzenie przyszłości!

Drugą trudnością w rozpowszech­
nianiu dorobku twórczego mego ojca 
jest fakt, że są to w 9O’/o rękopisy. 
Prócz dwóch oratoriów F. Nowowiej­
skiego (drukowanych zagranicą) in­
ne jego większe dzieła spoczywają 
zamknięte w biurku — czekając co­
raz niecierpliwiej lepszych czasów.

prawie „materiałów orkiestralnych" 
(Dobrze, że uratowało się choć wiele 
partytur).

Z prac ojca wydano (w okresie 
1919—1935) trochę popularnych pie­
śni chórowych i solowych (głównie 
folklory) i te są stosunkowo często 
śpiewane.

Niestety nie dają one bynajmniej 
właściwego obrazu twórczości Fe­
liksa Nowowiejskiego, twórcy dzieł 
monumentalnych o światowej sławie.

Jeszcze w 19 wieku rozpoczyna oj­
ciec swą karierę artystyczną. Jako 
10-letni chłopiec rzuca na papier 
pierwsze pomysły muzyczne. Jeden z 
takich młodzieńczych utworów do- 
staje I nagrodę na konkursie euro­
pejskim w Londynie w r. 1898.

W r. 1900 pisze Nowowiejski ora­
torium „Powrót Syna Marnotrawne­
go", za które uzyskuje „grand prix 
de Rome". Dwa lata później dostaje 
znów „prix de Rome" za Fugę na 
chór 8-głosowy i I symfonię h-moll.

Uwerturę „Swaty Polskie" (1903) 
wyróżniają I nagrodą im. Beethove­
ns w Bonn.

Potem przychodzą kolejno nagrody 
amerykańskie, paryskie i inne.

Trudno wyliczać wszystkie try­
umfy zagraniczne ojca. Nie moż- Problem ekspansji tych dzid uległ 

ostatnio znacznemu pogorszeniu) na pominąć kilku pierwszych wyróż- 
przez spalenie się w poznańskiej „Bi-[nień na konkursach krajowych. Np 
bliotece Raczyńskich" wszystkich' „Danae" (do ałów Sjmonidesa i Ke-

os) dostało I nagrodę we Lwowie 
(1907) a pieśń „Zagasły już..." I na­
grodę w r. 1910 (za utwór fortepia­
nowy Karol Szymanowski wziął na 
tym samym konkursie, też I na­
grodę).

W r. 1910 powstaje „Rota" do 
słów Konopnickiej i przyjmuje się 
wkrótce jako drugi hymn narodowy. 
Tymczasem oratoria autora „Sym­
fonii Podoju" zyskują imię światowe 
i stają się najsławniejszymi dzieła­
mi polskimi (wielkiej formy) za­
granicą..

„Znalezienie św. Krzyża" przyj, 
mowane jest wszędzie entuzjastycz­
nie. Niestety I Wojna Światowa 
przekreśla na długo karierę tego po­
tężnego utworu (dwa sola, chór i ork.) 
Zato wcześniejsze oratorium „Quo 
Vadis" zdążyło (od r. 1908) obiec 
świat cały, ponad 150 filharmonii 
Europy i Ameryki Północnej i Po­
łudniowej. Po r. 1918 „Quo Vadis" 
bynajmniej nie jest zapomniane. 
Ciągle je wykonują Węgry, Jugosła­
wia, Dania, Szwecja, Holandia i 
USA.

W sezonie 1938/39 słuchaliśmy z 
ojcem (przez radio), idealnego wy­
konania „Quo Vadis" z Fryburga 
(przez Genewę). Aby nie być goło­
słownym zacytuję kilka głosów kry­
tyki zagranicznej' o „Quo Vadis".

„Byłoby trudno znaleźć w nowszej

literaturze oratoryjnej dzieło, które 
w tak krótkim czasie uwieńczone zo­
stało tak powszechnym sukcesem. 
Wrażenie rzeczywiście oszałamiają­
ce. Dzieło cechują: olśniewający 
blask i czystość wspaniałej wizji, 
której nikt się nie oprze". (Lipsk).

„Dzieło kompozytora świadczy • 
jego nadzwyczaj wielkich zdolno­
ściach i wiedzy — tale — jest do­
wodem geniuszu, potrafi wzbudzić 
niesłychany entuzjazm". ( Amster. 
dam). „Quo Vadis" jest arcydziełem 
pierwszej wielkości — oratorium 
epokowym o sukcesie bezprzykła­
dnym, któremu prawne nieznany 
kompozytor (w Ameryce) zawdzię­
cza swoje nazwisko o sławie już te­
raz światowej. (Baltimore USA).

Żaden z kompozytorów polskich, 
nawet z tych najbardziej lansowa­
nych przez wielbicieli, nie miał ta­
kich triumfów na świecie — jak Fe­
liks Nowowiejski. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że kompozycje ojca. 
torowały sobie same drogę, bez po­
parcia ministerstw, subsydiów i ro­
bienia przez „kapliczkę" znajomych 
atmosfery zachwytów... Kompozytor 
nie należał ani do „Młodej Polski" 
ani do grupy „reakcjonistów" w mu­
zyce. Stał zawsze sam. — Oratoria 
ojca są chyba pierwszymi utworami 
tej formy muzycznej w Polsee. Stąd 
ich znaczenie także dla historii mu­
zyki narodowej.
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Ust z Krakowa

Powrót ks. kard. Sapiehy z Rzymu
KRAKÓW, 21 lutego
W dniu 17 bm. powrócił z Rzymu 

J. Emin. książę kardynał dr Adam 
Stefan Sapieha.

W przededniu ukazała się rozlepio­
na na muraeh miasta odezwa do 
mieszkańców m. Krakowa, zaprasza­
jąca ludność do godnego powitania 
dostojnego Purpurata.

W odezwie tej czytamy m. in.:
„U grobu Księcia Apostołów obda­

rzony przez Jego Następcę dostojeń­
stwem purpury kardynalnej, zawita 
znów J. Em. Książe Kardynał Sa­
pieha do umiłowanego przez Siebie 
Krakowa, w którego historii niezs- 
tartymi na wieki głoskami zapisała

Jego wieloletnia działalność. 
L \ę’d niej stał się niedościgłym 
wzorem najtroskliwszego pasterza 
dusz ludzkich, najczulszego na nę­
dzę i sieroctwo iałmużnika, najżar­
liwszego Syna Ojczyzny. W dobie zaś 
bezmiernego męczeństwa narodu, w. 
ciągu krwawych lat niemieckiej oku­
pacji posted Jego stanęła nonad oce­
anem niedoli niby symbol moralnej 
nieriomności polskiego ducha i naro­
dowej godności, nieugiętej wobec 
szalejącej wściekłości wroga i za­
płonęła niby pochodnia nadziei, o- 
świetłająca drogi ku wyzwoleniu i 
jasnej przyszłości Ojczyzny".

Odezwał się w tych słowach cały 
Kraków, w imieniu którego podpisali 
odezwę członkowie Komitetu Honoro­
wego (z J. E. ks. biskupem sufraga- 
nem d-rem Stanisławem Roepondem.

Mas. Stańczyk 
przewodniczącym komisji 

programowej UNRRA
NOWY JORK (PAP-G). Na po­

siedzeniu Rady UKRRA obradującej 
w Antlantic-City utworzono komisję 
programową. Przewodnicząym tej 
komisji Obrany został min. pracy i 
opieki społecznej Jan Stańczyk.

Ma sz. Żymierski w Opolu
OPOLE (PAF-G). Przybył do 

Opola marsz. Żymierski, który dobr­
nął inspekcji miejscowego garnizonu 
Marsz. Żymierski po przeglądzie jed­
nostek koszar przyjął w otoczeniu 
świty defiladę formacyj pancernych 
miejscowego garnizonu, która wy­
padła imponująco.

Rokowania handlowe 
polsko-bułgarskie

WARSZAWA (PAP-G). Do War­
szawy powróciła polska delegacja, 
która prowadziła w Bułgarii rozmo- 
wy wstępne na temat wymiany go­
spodarczej pomiędzy obu krajami. 
Wraz z delegacją polską przybyła do 
Warszawy delegacja bułgarska pod 
przewodnictwem posła bułgarskiego 
w Polsce min. Tagarowa. Za kilka 
dni przyj odzie do Warszawy bułgar­
ski min. handlu i przemysłu p. Dy­
mitr Nejkow, który obejmie prze­
wodnictwo delegacji bułgarskiej.

Pomnik otników polskich 
w Anglii

LONDYN (FA). Ku czci 96 lotni­
ków polskich poległych w bitwie o 
Anglię stanąć ma na jednym z lot­
nisk w pobliżu Londynu wspaniały 
pomnik, na którym wyryte będą na­
zwiska wszystkich bohaterów.

Czesi żądają wydania Baty
PRAGA (ZAP). Minister Spraw 

Wewnętrznych oświadczył w Bste­
wie. że znany przemysłowiec czeski 
3. A. Bata był umiezczony na czarnej 
liście Mocarstw Sprzymierzonych 
oraz Czechosłowacji, ponieważ 
współpracował z Niemcami. Rząd 
zwrócił się z żądaniem wydania go 
władzom czechosłowackim.

Nowa partia węgierska
BUDAPESZT (dr). 21 posłów do 

parlamentu węgierskiego, członków

Wojewodą d-rem Kazimierzem Pa- 
senkiewiczem i prezydentem miasta 
Stefanem Walasem na czele), oraz 
liczni członkowie Komitetu Obywatel­
skiego.

W niedzielę, 17 bm. po godz. 16-tej 
przyjechał J. Em. książę Kardynał 
Adam Stefan Sapieha — wraz ze 
swoim otoczeniem — samochodami 
od strony Katowic. Wzdłuż ulic zgro­
madzili Sie mieszkańcy Krakowa, 
którzy przejeżdżającego Dostojnika 
witali owacyjnie okrzykami: „niech 
żyje!" i wiązankami kwiatów.

Szczególnie liczne tbimy zebrały się 
przy wylocie ul. Basztowej i Floriań­
skiej oraz wokół kościoła Mariac­
kiego, U bramy kościoła Mariackie­
go zajęły miejsce poczty sztandarowe 
stowarzyszeń katolickich i poważne 
szeregi duchowieństwa.

J. Em. książę kardynał wjechał w 
otwarte na oścież podwoje starożyt-

Marsz. Tito w Czechosłowacji
PRAGA (PAP-G). W drodze z 

Morawskiej Ostrawy do Pragi marsz. 
Tito witany był na wszystkich sta­
cjach entuzjastycznie przez ludność 
czechosłowacką. Na dwOreu w Pra­
dze powitali marsz. Tito członkowie 
rządu czechosłowackiego, genern- 
lieja, ambasadorowie Zw. Radzieckie-
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wiosenna
Roztopi'! Roztopy wiosenne! Prze slonec śniona, wodo!
Falo drobna-, marszcząca tkanino lazuru, 
Srebrząca się po wierzchu, zielona od spodu, 
W cieniu kamienia fioletowo-bura.

Wiatr trąca wodę skrzydłem, ożywia i pieni.
Słońce złote swe palce w szkło płynne zanurza.
— Muzyka barw i światła, jasne oko ziemi, 
Luśtro nieba, radosna, wiosenna kałużo!

Zofia Strzelecka

nego, pięknie udekorowanego, bar­
bakanu przed bramą Floriańską,
gdńe Go powitali uroczystą fanfarą 
trębacze Stojący na muraeh szkol­
nych barbakanu.

Nastepnie — ulicą Floriańską — 
udał się Dostojny Purpurat do sta­
rożytnej świątyni Mariackiej na un- 
czyste „Te Deum“.

Wychodzącego z kościoła Mariac­
kiego Księcia Kardynała powitali 
gromkim! okrzykami czekający nań 
tłumnie krakowianie i odprowadzili 
Go Głównym Rynkiem, ul. Grodzką, 
Placem Wszystkich świętych i ul. 
Franciszkańską do pałacu arcybisku­
piego — przy dźwięku dzwonów 
świątyń krakowskich.

Należy podkreślić z uznaniem po­
stawę społeczeństwa krakowskiego, 
które (nie wyłączając małych dzie­
ci!) na długo przed przyjazdem swe­
go Arcypasterza wytrwale trwało 
wzdłuż trasy powrotnej — mimo bar­
dzo dotkliwego chłodu marcowego — 
nie dla ciekawości, ale dla oddania 
czci i wyrażenia swej wdzięczności 
wobec wracającego w glorii purpury 
kardynalskiej Księcia Metropolity.

go i W. Brytanii, posłowie i ministro­
wie parlamentów Francji, Polski i 
Bułgarii oraz liczni przedstawiciele 
świata politycznego i kulturalnego.
Marsz. Tito złożył wizytę prez. Bene­

szowi oraz złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

partii drobnych rolników, którzy na 
skutek akcji lewicy, zarzucającej im 
reakcyjne poglądy, wycofali się z 
parlamentu, utworzyło obecnie nową 
partię, pod nazwą „partia wolności", 
która jest w opozycji do rządu w 
kraju.

Churchill w drodze 
do Europy

LONDYN (dr). Churchill odpły­
nął z Nowego Jorku na poładzie stat­
ku „Queen Mary". Przed odjazdem 
zwiedzał w towarzystwie kardynała 
Speelmana najsłynniejszy kościół 
rzymsko-katolicki w USA, katedrę 
św. Patricka, patrona Irlandii. Tłu­
my ludzi przyglądały się powrotowi 
do hotelu, gdzie Churchill podejmo­
wał kardynała śniadaniem.

Przed wyjazdem udzielił Churchill 
wywiadu korespondentowi United 
Press na temat polityki zagra­
nicznej.

'Jóiunar anąidsld
Mały syn:
— Tatusiu, eo to jest cywil?
Ojciec (włośnia zdemobilizowany)! 

Cywil, synku, to taki człowiek. który 
przez 6 lat słuchał rozkazów w woj. 
sku i wrócił do domu, do żony, by 
robić to samo. *

Moja żona zachowuje sif zwęsz* 
historycznie, kiedy wracam późną 
nocą do domu.

— Chcialeś ppwiedsieć: histe. 
ryeznie.

— Nie. historycznie. Rozkopuje całą 
moją przeszłość.

KĄCIK DLA NASZYCH DZIECI

r parosię
Na podwórkn koło studni, 
Gdzie jest zawsze wielkie błoto 
Pogniewał się prosiak z gęsią, 
A rozeszło im sif o to:

Prosiak, jak to zwykle świnki, 
Od korytka w błoto bieży.

Nie dba, że cały sif zbrudzi, 
Położy się w błocie — leży.

Gośka, której sif nudziło, 
Przyszła doń na pogawędkę, 
Widząc jak prosię spoczywa, 
Kama leżeć miała chętkę.

Lecz czystości nauczoną. 
Przez mamę, babcię, prababki. 
Rozmawiać zaczęła stojąc, 
Aż jej podrętwiały łapki.

Wreszcie etyni propozycję: 
Mój ty piękny kawalerze — 
Odprowadź mnie nad brzeg morza. 
Albo odwieź na roirerzc.

Prosiak chrząka eoś pod nosem: 
Czy ta gęś ze mnie zakpiła?
Gdzie tu jakie widać morze?
Na pewno sif pomyliła.

Czy waćpanna życzy sobie 
Na rowerze „jeździć ze mną"? 
Czy wy kąpać się w tej studni? 
Morza tu nie ma na pewno.

Gęś zagęgała radośnie: 
„Jaki ten prosiaczek miły!

Odwieź mnie pan własnym autem, 
Bo iść pieszo nie mam siły*'.

Prosiak mruży lewe oczko, 
Prairym spogląda na gąskę; 
Ona ehcąc mu się podobać, 
Dziobem poprawia podwiązkę.

„Pan jest dla mnie tak uprzejmy, 
Nie zaprzeczaj, ja wiem o tym.. 
A więc może mnie odwieziesz — 
Swoim własnym samolotem".

W prosiaku się eoś zatrzęsło: 
„Czy ta panna rozum zjadła? 
Czego ona chce ode mnie? 
Dlaczego mnie tak napadia?"

1 chrząknąwszy w pasji wielkiej 
Jak pode rwie się te złości: 
„Pójdziesz panna preez ode mnię 
Albo ci połamię kości".

„Chcesz polatać — fruwaj sobie, 
Lecz bez auta, samolotu".
Gęś ze strachu rozłożyła 
Wielkie skrzydła do odlotu.

.Ądorza pannie się zachciewa?
Myśli, że ze mną zabawka.
Morza gęsi nie potrzeba — 
Wystarczy ei i sadzawka.'" 

Obrażona srodze gąska 
Nadęła się tak jak dtptia.
Odlatując na swych skrzydłach 
Krzyknęła mu: „zsoykla Świnia".

Truman nie przybędzie | 
na otwarcie sesji

Rady Bezp eczeństwa | 
WASZYNGTON (PAP). Reuter| 

donosi, że prezydent Truman nie 2 
przybędzie na otwarcie sesji Rady; 
Bezpieczeństwa. W imieniu prezj- = 
denta Trumana powita delegatów 2 
Edward Stettinius stały przedstawi-f 
ciel USA w Radzie Bezpieczeństwa | 

Bulgaria otrzyma nowy rząd ą 
SOFIA (dr). Dotychczasowemu | 

premierowi bułgarskiemu, Georgie- 2 
wowi, wyrażono rotum zaufania i 2 
powierzono misję utworzenia nowego 2 
rządu, który w myśl postanowień | 
konferencji moskiewskiej ma być | 
rozszerzony o członków opozycji. =

Zebranie niem e chich |
premierów

HAMBURG (ZAP). Nadprezy-| 
denci prowincji niemieckich strefy 2 
brytyjskiej przyjęli zaproszenie a-| 
merykańskich władz okupacyjnych 2 
i będą uczestniczyć w najbliższym = 
zebraniu premierów rządów krajów E 
strefy amerykańskiej, którzy zbiera-= 
ją się na posiedzenia w dniu 1 kwiet-2 
nia br. w Stuttgarcie.

Za zdradę poniesie karę |
BERLIN (dr). Po wyłapaniu | 

przez władze brytyjskie angielskich f 
propagandzistów radiowych radia = 
niemieckiego podczas wojny, przy- = 
szła kolej na Amerykankę, słynną 2 
„Axis Sally", której prawdziwe na-| 
zwisko brzmi: Mildred Gillars. A me-2 
rykanka ta, znana dobrze swym rc-2 
dakom z audyeyj transmitowanych | 
przez radio berlińskie, aresztowana = 
została przez kontrwywiad am ery-2 
kański. |

Repatrianci 
ze wschodu wracają

LUBLIN (PAP-ms). Przez Lublin | 
przechodzą wielkie transporty repa- = 
triantów ze wschodu. W lutym i mar-| 
cu przeszły ogółem 34 transporty, li- = 
rżące około 16.000 osób. Większość 2 
repatriantów uda;e się na zachód = 
Pplsk! do Wrocławia Katowic i in -2 
nvch miast, 2

Głód!
NOWY JORK (PAP-ms). WedhigĘ 

ostatnich obliczeń, 50 milionów ludzi 2 
w Europie skazanych jest na głód. = 
Stany Zjednoczone mają dostarczyć = 
Europie do końca lipca rb. 13—14 i 
milionów ton zboża.

rpy redakcji moskiewskiego pisma = 
W „Trud" odbyła się konferencja 2 
prasowa z udziałem delegatów poi-2 
skich zw zawodowych.
Tjy Warszawie obradował komitet | 
” propagandowy odbudowy stoli-= 
cy. Ustalono pian szeroko zakrojonej 2 
akcji mobilizacyjne; wszystkich or-2 
ganizacji społecznych.
XT a Jawie zakończyła się jedna z 2 

gwałtowniejszych walk, którejś 
kres położyła artyleria i lotnictwo = 
angielskie. |

Z Urugwaju donoszą, te dla przyj- 2 
ścia z pomocą krajom zagrożonym 2 
klęską głodową wprowadzone tam | 
zostaje racjonowanie chleba. =

Edward Mielniczek

Pomyłka
n.

W oczach telegrafisty dwa znaki 
repytania. Podniósł wielkie okulary 
rogowe na czoło i patrzy niespokoj­
nie. Wypukłe, rybie oczy o mętnym, 
spojrzeniu, pogłębione ciemnymi poc- 
kowami po nieprzespanej nocy, latają 
błędnie po całej postaci Salwacha.

— Co panu jest?
— Ńic, nić, gorąco...
Opiera się o szafę i ociera czoło 

chusteczką.
— Tak, tak, upał, niemożliwy upał.
Telegrafista opuszcza okulary i 

pochyla się nad aparatem. Jest zno­
wu senny i głowa zaczyna mu się, 
kiwać. .Powoli pochyla się ku pier­
siom, zwisa chwiejnie, prawie nosem 
dotyka stołu, nagle otrząsa się, pod­
rywa ku górze, prostuje i znowu za­
czyna spadać w dół ciężko i bez­
władnie,

Jt zt chwila ciszy, tylko z drugiego 
pokuje dolatuje monotonny glos ka­
sjera, który liczy pieniądze przy 
okienku.

A telegrafista już śpi na dobra

Szczęśliwy człowiek, on nie zna tych 
niepokojów i wątpliwości, co szarpią 
duszę, tego jadu podejrzeń co się są­
czy do serca i zatruwa dni i godziny 
życia, tego bóhi, co łamie i przygnia­
ta człowieka do ziemi. Ma dnie i noce 
spokojne. Szczęśliwy.

A ten miody praktykant przy ka­
sie? Skończył właśnie liczyć pienią­
dze, zamknął z trzaskiem okienko i 
teraz siadł i czyta gazetę. Czy on 
chociaż wie co to jest miłość? Czy 
on...

Rozkrzyczał się nagle telefon, długo 
i przeciągle. Urwała się cisza. Ręka 
telegrafisty zaczęła skakać nerwowo 
na kluczu aparatu telegraficznego.

— M 112 do Jarosławia!
Za nim osobówka z Radymna.
A za nią towarowy z Surochowa.
Trzy pociągi, jeden za drugim.
Salwach jest przy telefonie, jest 

przy telegrafie, przy bloku, jest 
wszędzie. Teraz wychodzi na plac, bo 
zajeżdża osobówka.

Wagony puste jak zwykle w nie­
dzielę o tej porze. Parę głów w koń­

Teraz bierze ją za rękę, przysuwa 
i obejmuje. Ona udaje, źe się broni, 
niby mu się wyrywa, niby go odsu­
wa lekko, ale potem sama zarzuca 
mu ramiona na szyję. Jest rozpro­
mieniona i szczęśliwa. Oczy jej błysz­
czą i twarz się śmieje do niego. — 
Teraz Salwach widzi jak się całują 
długo i zapamiętale. Osunęli się na 
krawędź kanapy, krzesło upada trą­
cone w krótkim szamotaniu i...

Salwach jak wariat wpada do biu­
ra.

Ręce mu latają i oczy płoną bla­
skiem niesamowitym. Włosy zlepiona 
na czole mokrym od potu.

Dlaczego ta ryba w okularach pa­
trzy na niego tak dziwnie?

Czego chce ten fircyk w białych 
skarpetkach i sztywnym kołnierzy­
ku? Przecież nic się nie stało, nic. 
Tylko tam w pociągu koło maszyny... 
czy wiecie? Panie Reiłender, panie 
Mielniczek, tam w ostatnim oknie... 
Sotnicki. — Jej kochanek — był tam 
cala noc — a teraz wraca pociągiem.

Wraca pociągiem...
Salwacha uderza dźwięk tych 

dwóch wyrazów i nagle myśl szalo­
na rodzi się w jego mózgu. Rzuca 
okiem na taśmę. Telegramu zwrot­
nego nie ma. Towarowy już dawno

cowych wagonach.
Salwach przebiega oczyma cały 

pociąg. I nagle...
Salwach omal nie krzyknął.
Tam, tam w pierwszym wagonie 

od maszyny!....
Dusi go coś za gardło i tchu mu 

brak. W tamtym oknie. Sotnicki. 
Uśmiecha się szelmowsko i kiwa głi- 
wą.

Salwach ściska swój krążek syg­
nałowy mocno, jakby go ehciał zmiaż­
dżyć w dłoni. Do krwi niemal.

W głowie Chaos myśli, przy­
puszczeń, podejrzeń.

Sotnicki jedzie osobówką Więc?... 
Był tam. U niego w domu. A teraz 
wraca.

— I nagle szereg obrazów, szereg 
scen następujących po sobie jak w ki­
nematografie przesuwa się przed jego 
oczyma.

Maria i Sotnicki. Przychodzi, a 
ona przyjmuje go z uśmiechem, za­
prasza do stołu, częstuje kawą — 
Widzi wyraźnie jakby był w tej chw • 
li w ' m pokoju. — Sotnicki zaczyna 
mówić, -zechyla się ku niej, coś 
szepcze na ucho. Maria się śmieje, 
zatyka mu ręką usta, aby nie mówił 
dalej.

Salwach wie caego on chce. 

powinien być w Jarosławiu. Pewnik: 
stoi pod semaforem. Przed oczyma 
Salwacha tańczy ciągle ta twarz u« 
śmieehnięta w ostatnim wagonie.

— Panie Mielniczek, zaniesie past 
rozkaz maszyniście.

Głos jego brzmi niesamowicie, jak* 
by nie z jego gardła wychodzący.

— Odiazd?
— Tak.
Praktykant' bierze rozkaz i wy­

chodzi.
Salwach patrzy za nirn osłupiałym 

wzrokiem. Chce nagle biegnąć za od­
chodzącym, krzyczeć, zatrzymać, ale 
obraz uśmiechniętej twarzy Sotnio 
kiego przykuwa go do miejsca. Jest 
już spokojny, tylko pot kroplisty wy­
stąpił na czoło pobladłe.

Za oknem migają ostatnie wagony 
odjeżdżającej osobówki.

A potem cisza. Telegrafista dłubie 
zapamiętale w nosie, kasjer kończy 
przeglądać gazetę. W kącie koło pie­
ca przykucnął stacyjny Maga i drze­
mie. Jakaś zabłąkana pszczoła w’"- 
ciała przez otwarte okno i tłucze t “ 
rozpaczliwie pod sufitem. Przestąp 
stukać aparaty, umilkły telefony.

Zegar wybił godzinę dziesiątą i^ 
stanął.

Ciąg dalszy nastąpi



■Mbh ‘H nanK
(LUSTROWANY

KURIER POLSKI “““ Str. 5 UHI

\£K-.a6anbatittfk

Piątek. 22 marca
Katolicki: Katarzyny. Oktawiana
Słowiański: Godzisława

Profesor Lachman z Warszawy i jego chdr przybędą na
Wielki festival muzyczny rv Bydgoszczy

BYDGOSZCZ
. . i-l Program ramowy zjazdu, który

2000 Śpiewaków I muzyków I odbędzie się dnia 9 i 10 czerwca, 
----- —------------------------------------- 1 referował prezes Okr. Pom. p. prof.

Ihunqc 
niebezpieczeństwo

Czyn godny naśladownictwa! Pra­
cownicy I Państw. Fabr Skór (ul. Gar­
baty 2), złożyli w PCK osiągnięte z 
karnawałowej imprezy 6000 zł na cele 
powrotu dzieci polskich z Niemiec.

508 zł na sieroty po zamordowa­
nych przez hitlerowców złożyła p 
Danuta Nowak, zdobywczyni II na­
grody w konkursie „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego".

Dziś w sobotę w Teatrze Polskim 
J. Słowackiego „Mazepa", tragedia w 
5 aktach (7 obrazach). Pocz. o g. 18.30. 
Kasa czynna od g. 10—12 i od godz. 
15 do 13.30.

„Każdemu wolno śmiać się". W so­
botę dnia 23 i niedzielę 24 bm. o godz. 
17.30 przy ul. Jagiellońskiej 57 (sala 
ośrodka WF) odbędzie się widowisko 
rewiowe pt. „Każdemu wolno śmiać 
się”, wystawione przez uczniów i 
uczennice Państw. Liceum Pedag. 
Ceny biletów od 10—20 zł.

W niedzielę, 24 bm. o godz. 12-tej 
w sali OKZZ odbędzie się organi­
zowany w ramach światowego Ty­
godnia Młodzieży — wielki wiec 
młodzieżowy z udziałem przedsta­
wicieli partyj polit, władz, orga- 
nizacyj młodzież. Udział w wiecu 
weźmie cała młodzież zorganizo­
wana, szkolna 1 niezrzeszona.

Tow. Śpiewu „Św. Cecylia", Czyż- 
kówko. Zebranie org. odbędzie się w 
niedzielę 24 bm. o g. 17 w szkole im. 
Konarskiego, uL Grunwaldzka 132. 
Wszystkich członków i sympatyków 
jak również chętnych do śpiewu chó-

Koło Opiekuńcze PCK podaje do 
wiadomości członkiń, iż walne zebra­
nie odbędzie się w dniu 27 bm. o g. 
16 w lokalu Oddz. PCK, ul. 3 Maja 24, 
na które jednocześnie gorąco zapra­
sza wszystkie te osoby, któreby 
chciały pracować na niwie czerwono- 
krzyskiej.

Odznaczenie amerykańskie dla Okr. 
Pom. PCK. W dowód uznania dla prac 
czerwonokrzyskich został odznaczony 
Amerykańskim Czerwonym Krzyżem 
pełnomocnik Żarz. GL PCK na Okr. 
Pom. p. mgr M. Kaszewski przez ba­
wiącego w Warszawie dyr. R. C. A. 
w Waszyngtonie mr. Moora w obec­
ności dyr. Misji Amerykańskiej R. C. 
A. mrs. Castleburry.

Ostatni biuletyn prasowy Komitetu 
Obchodu 600-Iecta miasta Bydgosz­
czy podaje do wiadomości, że zegary 
publiczne miasta Bydgoszczy w naj­
bliższym czasie będą naprawione i że 
pierwszy ruszy Zegar na kościele Kla­
rysek. — Dyrekcja Państw. Średnich 
Szkół Techn. w Bydgoszczy uzupełnia 
tę wiadomość. Dnia 21 marca został 
uruchomiony zegar na gmachu nazwa­
nych wyżej szkół przy ul. Św. Trójcy 
37, przy czym naprawę i odnowienie 
zegara wykonali uczniowie szkoły 
pod kierunkiem instr, mistrza ślus. Fr. 
Rafińskiego.

Z inicjatywy Zarządu Okręgu 
Bydg. Pom. Zw. Śpiewaczego, odbył 
się w Bydgoszczy zjazd działaczy 
śpiewaczych, dyrygentów chórów 
i członków zarządów.

Obrady zagaił długoletni działacz 
śpiewaczy, wiceprezes Pom. Zw. 
Śpiewaczego prof. Matuszek. Na 
porządek dzienny obrad wysunięto 
sprawę udziału Okr. Pom. Śpiew, 
w obchodzie 600-lecia m. Bydgo­
szczy.

Kadlec z Torunia. Według progra­
mu spodziewać się należy, że już 
8 czerwca br. do miasta naszego 
zjedzie się około 2.000 śpiewaków 
Ziemi Pomorskiej. Zapowiedziany 
jest także przyjazd chóru warszaw­
skiego ze znanym w Polsce dyry­
gentem p. prof. Lachmanem. Z 
Bydgoszczy zgłosiły swój udział w 
występach publicznych oprócz to­
warzystw śpiewaczych, także chó­
ry kościelne i orkiestry symfonicz-

$ Jlttdytit dla fzirecji | 

jęsyftu pofsftiin wwwww
Począwszy od dnia 25 bm. Polskie 

Radio nadawać będzie audycje dla 
Szwecji w języku polskim. Nadawa­
ne będą one codziennie kolejno: z 
Bydgoszczy, Gdańska i Szczecina. 
Każda z tych Rozgłośni za tym bę­
dzie miała możność komunikować się 
dwa razy na tydzień z Polonią 
szwedzką. Kolejność ta zachowana 
jest również w niedzielę. Audycje te 
o charakterze inforznacyno-propa- 
gandowym, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem spraw najaktualniejszych, 
nadawane będą stale od godziny 1.15 
do godziny 2-ej w nocy. Jak już na­
szych radiosłuchaczy informowali­
śmy, jesteśmy bardzo dobrze słysza­
ni w Szwecji.

Zwracamy uwagę naszym radio­
słuchaczom, posiadającym rodziny 
w Szwecji, że nie wykluczamy mo­
żliwości osobistego zasyłania życzeń 
swoim najbliższym.

W sprawach tych, jak i związa­
nych ze zwyczajami i obyczajami 
szwedzkimi — prosimy komuniko­
wać się bezpośrednio z Dyrekcją 
Programową Polskiego Radia w 
Bydgoszczy, Al. 1 Maja 50 w godz:- 
nach urzędowych.

Chóry świeckie i koście ne 
orkiestry symfoniczne i dęte

ne i dęte, m. in. MO i orkiestra ko­
lejowa. Należy się spodziewać dal­
szych zgłoszeń. Z chórów fabrycz­
nych zadeklarował swój udział 
chór firmy „Leo". Pierwszy ogólny 
zjazd śpiewaczy w wyzwolonej Pol­
sce z okazji 600-lecia m. Bydgosz­
czy będzie świadectwem dorobku 
kulturalnego na niwie śpiewaczej 
i muzycznej Pomorza. Przygoto­
wania w tym kierunku - vnione 
przez zespoły śpiewacze, są uardzo 
staranne i są dowodem, że mimo 
6-letniej niewoli polska pieśń lu­
dowa i muzyka nic nie straciły za 
swego piękna, a festival Stanie się 
prawdziwą ucztą artystyczną.

By ogólny zjazd organizacyjny* 
wypądł jak najlepiej, zebrani wy­
łonili z siebie komitet, który po­
dzielono na sekcje, powierzając 
każdej z nich pewien odcinek pra­
cy. Do prezydium komitetu weszli: 
jako przewodniczący p. prof. Ka­
dlec, a jako wiceprzewodniczący 
p. Matuszek i p. Kabaciński, oraz 
pp. prof. Krysiewiczowa i mgr Pa- 
łubicki.

Trwożliwą uwagę przechodniów 
ul. Magdzińskiego i Podwale zwra­
ca zwisająca z dachu domu przy 
ul. Podwale 12 siatka drewniana, 
na której prawdopodobnie kiedyś 
umieszczony tył jakiś napis fir­
mowy lub reklamowy.

Zwisająca ciężka siatka, pod­
parta ponad chodnikiem cieniut­
kim drążkiem, pod wpływem wia­
tru każdej chwili może runąć i 
spowodować ciężkie kalectwo prze­
chodniów.

Obowiązkiem właściciela wzgl. 
administratora domu jest usunię­
cie siatki, zanim sumienie jego ob 
ciążone zostanie winą spowodowa 
ni a kalectwa bliźniego, a kieszeń 
—■ dużymi kosztami szpitala i pro­
cesu sądowego.

Przechodzień

APROWlZACJ
Wydz. Apr. i Handlu m. Bydgo­

szczy podaje do wiadomości, iż w 
dniach od 27 marca do 3 kwietnia 
1946 r. można nabyć w sklepach 
mleczno-nablałowych 100 g masła 
na ode. 10 kart żywn. I kat. prac, 
z miesiąca marca 46 r.

Kupcy zgłoszą się natychmiast 
po odbiór asygnat towarowych w 
Wydz. Apr. i Handlu, pok. 23, po 
uprzednim złożeniu kuponów kon­
trolnych „różne" wyżej wymienio-! 
nych kart żywn. w pok. 7.

TEATR POLSKI
Sobota: Mazepa, Niedziela: g. 15 

i 18.30: Mazepa.
TEATR V ŚWIETLNE

Pomorzanin: Nieuchwytny Smith, 
Polonia: Wołga. Wołga Wolność: 
Znachor Orze!: Grzesznicy bez winy 
Bałtyk: Potęga tycia i Młodociani 
muzyev

NAJWAŻNIEJSZE telefony

Działalność Ubezp. Społecznej w Bydgoszczy
| 3 powiatów, 200 tys. ubezp., 70 lekarzy, 19 pielęgniarek |

Biuletyn prasowy 
łom. Obch. 600-leciw 

==== m. Bydgoszczy
ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 

NA HEJNAŁ MIASTA BYDGOSZCZY
W Szkole Muzycznej w Bydgoszczy 

odbyło się posiedzenie sądu konkur­
sowego, mającego za zadanie wybra­
nie hejnału m. Bydgoszczy. Hejnał ten 
będzie począwszy od dnia 19 kwietnia 
rb. rozbrzmiewał codziennie z wieży 
kościoła Klarysek. Jury konkursu w 
składzie: mgr. Rezler, prof. Wesołow­
ski, prof. Jasieński, prof. Dąbrowski, 
prof. Splewiński i wiceprzewodniczą­
cy Komitetu 600-lecia dr Haupe przy 
udziale del. Zw. Zaw. Muzyków Pol­
skich dyr. Jahnkego wybrało spośród 
nadesłanych 29 prac trzy najlepsze 
kompozycje do ścisłego rozpatrzenia. 
Na powtórnym posiedzeniu sądu kon­
kursowego, któremu przewodniczył dr 
Haupe, odegrano wybrane utwory na 
oryginalnym instrumencie w warun­
kach podobnych do tych, w jakich 
będzie wykonywany bydgoski hejnał. 
W rezultacie wybrana została kompo­
zycja utalentowanego kompozytora 
bydgoskiego prof. Konrada Palubiń.

Ubezpieczalnia Społeczna w Byd­
goszczy działalnością swą obejmuje 
miasto i 8 powiatów: bydgoski, wy­
rzyski, sępoleński, szubiński, tu­
cholski, chojnicki, złotowski i czln- 
chowski. Ogólna ilość ubezpieczo­
nych wynosi około 60 tys. pracow­
ników, łącznie z członkami rodzin 
liczba ubezpieczonych sięga 200 ty­
sięcy. Personel lekarski liczy 45 le­
karzy domowych (w tym 21 w Byd-

BYDGOSZCZ — ŁÓDŹ W ZAP ASACH
Grudziądz — Bydgoszcz w boksie
W niedzielę, dnia 24 marca będzie­

my świadkami ciekawej imprezy spor­
towej w walkach zapaśniczych między 
najsilniejszymi zespołami drużyn w 
Polsce; ŁKS-em i ZWM Zrywem z 
Bydgoszczy. Kto zwycięży trudno 
przewidzieć. Łodzianie i jak również 
bydgoszczanie wystawili swoje naj­
silniejsze drużyny.

Jako przedmecz odbędą się ciekawe 
zawody bokserskie pomiędzy gru­
dziądzkim zespołem TUR-u a ZWM 
KS Zrywem. Początek punktualnie 
o godz. 15-ej, w sali ZWM przy ul. 
Marcinkowskiego 3. Szczegóły w afi­
szach.

goszczy i 24 na prowincji), 15 leka­
rzy specjalistów, 10 lekarzy denty­
stów oraz 19 pielęgniarek. Rozbu­
dowuje się instytucje pielęgniarek 
domowych.

Poza 2 przychodniami specjali­
stów, Ubezpieczalnia prowadzi w 
Bydgoszczy jedyne na Pomorzu Za­
kłady Fizykalnej Terapii i Hydro­
terapii oraz własną składnicę ap­
tekarską, która pokrywa */» recept 
wystawianych przez lekarzy Ubez­
pieczaini. Przeciętnie 40% wpły­
wów z ubezpieczeń idzie na zakup 
lekarstw, podczas gdy przed woj­
ną wydawano na ten cel 15%.

W miesiącu styczniu w gabine­
tach i ambulatoriach Ubezpieczaini 
oraz w domu chorych udzielono 
ogółem 27.173 porad lekarskich, 
skierowano do szpitali 449 osób, do 
sanatoriów 16, leczenie fizykalne— 
4-700 zabiegów, zabiegów rentgeno­
logicznych — 458. Leczeniu denty­
stycznemu w styczniu poddało stę 
4.658 osób. Poważną trudnością w 
pracy Ubezpieczaini jest brak ja­
kichkolwiek środków komunika­
cyjnych oraz zaleganie przedsię­
biorstw w spłacaniu składek. Zale­
głości z tego tytułu wynoszą kilka 
milionów zł.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Niedziela, 24 marca

6.57 Progr. og.-po!ski: pieśń/ kał. 
hist , rozm. z radlosłuch., muz. 8.20 
Progr. lok. 8.25 Progr. og -polski muz. 
nabożeństwo. 11.40 Kącik spółdz. 
11.50 Kącik ZNP. 11.57 Progr. og.- 
polski: sygnał czasu, hejnał, por.symf., 
najciekawsze audycje prz. tygodnia, 
„Niemcy po wojnie”, aud. wojsk., ra- 
diokron. 14.00 Progr. og.-polski: aud, 
dla świetlic, chwila Biura Studiów, 
Teatr Wyobr., recenzje 1 muz. 16.00 
Progr. og.-polski: słuch, dla dzieci, 
aud. dla młodz. .2. dziejów bohater­
skich narodów”, tron, kult., podwiecŁ 
przy mikrof., przegl. tyg., tyg. dźwięk., 
podróż po świecie. 19.00 Progr, og- 
polski: „Uśmiech i piosenka”, aud. 
inf.-polit, aud. muz.-Ht, 21.00 Kwadr, 
lit: „Mroczne i jasne dni Bydgoszczy" 
opr. mgr A. Dzienlsiuk. 21.15 Skra, 
radiofon. 21.25 „Jazz 1 piosenka" wyk. 
S. Karolczakówna, oraz duet Z. Jaru­
ga i Gra. Wielikanlec. 21.50 Kron. ub. 
tyg 22.00 Progr. og.-polski: aud. rozr., 
konc. ork. jazz. PR., aud. tnf.-polit, 
progr. na dz. nast. 23.35 Konc. życz. 
24.00 Zak. audycji.

Welzamia Ryb. Wytwórnia Kmshi i Itaw
POZNAŃ, ul. Kantaka 7. tel. 27 63

HURTI DETAL
poleca u?,

żywe i wędzone ryby, 
konserwy, marynaty 

i inne artykuły rybne

KomenOe Mias'> M O 23-4’<
Pogotowie Warunkowe IO-W
Straż "nz^.-nr II-11
Miertzvnuastowa

dyżury aptek

skiego. Utwór Pałubińskiego, oparty 
na pięknych motywach ludowych po­
morskich, górował zdecydowanie nad 
wszystkimi innymi pracami, nadesła­
nymi z rozmaitych okolic Polski. Zwy­
cięzca konkursu otrzymał nagrodę w 
kwocie 5.000 zł

ZJAZDY W BYDGOSZCZY
Komitet Obchodu 600-lecia m. Byd­

goszczy zwrócił się do szeregu orga- 
nizacyj zaw., spoi., polit., młodz. i kul­
turalnych, które w bież, roku urzą­
dzają zjazdy wszechpolskie, aby zja­
zdy swoje w związku z uroczysto, 
ściami 600-lecia stolicy woj. Pomor­
skiego urządziły właśnie w Bydgosz­
czy. Wpłynęły już liczne zgłoszenia 
od szeregu zw. zaw., nauk., sport i 
młodz., tak iż liczyć się trzeba, że 
w czasie najbliższych miesięcy Byd­
goszcz będzie gościła częstokroć wie­
lotysięczne rzesze uczestników zjaz­
dów. Wobec tego sekcja kwaterunko­
wa i aprowizacyjna Komitetu już 
obecnie- prowadzą wytężone prace 
nad technicznym przygotowaniem 
wszystkich szczegółów związanych z 
przyjęciem i zaopatrzeniem tak licz­
nych gości. Celem usprawnienia prac 
przygotowawczych Komitet zwraca 
się obecnie jeszcze raz do wszelkich 
organizacyj o jak najwcześniejsze 
zgłoszenie zamiaru odbycia zjazdu w 
Bydgoszczy, oraz o podanie terminu 
I liczby uczestników zjazdu.

Abonujcia OM
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Piastowska, Śniadeckich 51. Przy 
ttacu Teatralnym, Jagiellońska 29.

Za spokój duszy ś. p.

Jana leski
b. Wydawcy i Naczelnego Redaktora „Dziennika Bydgoskiego"
w pierwszą rocznicę Jego śmierci odprawiona zostanie

Msza św.
w niedzielę, dnia 24 marca, o godz. 10 w kościele Św. Trójcy w Bydgoszczy.

O czym zawiadamiają

Dnia 22 marca 1946 zmarł po krótkie) chorobie, Członek naszego 
grona, Senior nauczycielstwa szkół średnich w Bydgoszczy ś. p.

Prof. Franciszek Stopa
prof. I Państwowego Liceum i Gimnazjum Męskiego, 

’ugoletni profesor b. 11 Państw. Gimnazjum Humanistyczne^
Wielkiego, doświadczonego I zasłużonego pedagoga, szczereg, 

rzyjaclela młodzieży oraz niezwykle serdecznego I kochanego Kolegę 
egnają z głębokim smutkiem

Dyrekcja i Grono Nauczycielskie
I Państw. Liceum Gimnazjum Męskiego w Bydgoszcz

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnie 14 marca -■ godz. 17.0 
- kaplicy cmentarza Nowofarnego.

Żono i s«n

if om

Dla Kupców rabat

Wełny damskie 
Wełny męskie 
Jedwabie 
Podszewki 
Dodatki kraw. 
Płótna 
Flagowe^X^

nurt- »mt !}«10 lileN' 3-JS Mzh

r Swetry 
Bielizna d. 

s Bielizna m. 
Wyprawki niem

CidyssieE
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KURIER POLSKI

WEŁNĘ kupuj
<owe .torzystne warunki wymiany na włóczkę

surową
I A ?

HURTOWA SPRZEDAŻ WŁÓCZKIHURTOWA SPRZEDAŻ WŁÓCZKI

Czesław Białecki I
dgoszcz, Dworcowa 54 — Telefon 33-13
Poznań, Roosevelta 21 Telefon 69-08

I Szkoła Kierowców 
Samochodowych 

JP A Zw. Zawotlowegn
CJ to TriKpsrtewcow RP.

GDAŃSK WRZESZCZ
II. Emswiliiit Hr 25. Itl, M-17ł

Społem Hurtowa sprzedaż

Bydgoszcz
Poznań, Roosevelta 21 Telefon 69-08

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiK

= Najtańsze i najbogatsze źródło =
= hurtowego zakupu towarów krótkich i galanterii = 

= ===== to tylko ===== = 
| WIELKOPOLSKA HURTOWNIA | 

Sp. x ©.o.

z Bydgoszcz, ul. Długa nr 57, Tel. 10-38 E

Zawiadamia, te egza­
miny dla słuchaczy kur­
su IV-go odbędą się 
dnia 23 i 24 marca 
1946 r. Przyjmuje się 
już zapisy na kurs na­
stępny, który rozpocz- 
nie się dnia 26 marca 
1946 r. Jazdy szkolne 
odbywać się będądniem 
i nocą w kolumnach 
i pojedynczo na samo­
chodach i motocyklach, 
szkolnych. 2020r

Opłata za kurs teore­
tyczny 6 tygodniowy 
wynosi zł 1.500.—

Opłata za 10 jazd 
szkolnych zł 500.—

Zw. Gosp Spółdzielni R.P.

(dawniej Baltic) 
G dańsk-Wrzeszcz 
Al. Grunwaldzka 161, tel.418-2? 

POLECA:
Duży wybór cukierków 

SPECJALNOŚCI:
Mieszanki nadziewane 

w puszkach od zł 225 kg

Sprzedaż dla 
i detalistów 
i wszystkich

$ P O

galanterii, wyrobov. 
dzianych i włóklenniczyci:

Józef Stankiewicz.
Łódź. ul. Piotrkowska 1ł

•• lodwonu ekiao ni-

Polska Agencja Reklamy 
Franciszek Krajna 

Przcdstawicieirtwo

w BYDGOSZCn.PI.Wolnośti 7, tel. 1123 
p r z y j m u j e reklamy do 

Tramwajów Miejskich 
w Bygoszczy, ogłosze­
nia do prasy, oraz re­
klamy wszelkiego ro­
dzaju w kroju 228«

FabrJconfekcIijnęskiej i chłopięcej
BRACIA
Poznań, Stary Rynek nr 72

Wr poleca pierwszorzędną konfekcję męską

Chcesz mieć czyste łyżki, noże, szyby, tace i widelce, 
czyść Je * firmy „SANUS“ zado-
dowoloń będziesz wielce .■■■=: Poleca firma

„Sanus“ Bydgoszcz, Jagiellońska 32, Tel. 1786

llillillllllllllilllltlllllllllllilllllllllllllll'llllllllll 
ARTYKUŁY CHEMICZNE. PERFU­
MERYJNE i aromaty owocowe 

DLA PRZEMYSŁU i SKLEPÓW 

poleca i»4Sr

ftefam fOieffiiisfti
dawn. Warszawa

Słupsk,Starzyńskiego (Bacha) 8 
orzyjmleprzedstawicielstwo na Pomorze 
iimiiiiiinimnmiiiiiniiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Znany od 1910 r. odsiwiacz

„ORIENTINE"

hurtowników 
w fabryce 
oddziałach

* 1*1
BYDGOSZCZ
Aleje 1 Maja 24

&\BAZAR
* Drobnych Kupców

PLOMB* UlOWiAftE 
PŁOMBGWMCZ

□onlMowen, > komporyej. (Ettal Iłtnhry 
dostarcza wytwórnio

Plac Wolności 10, łoi. 155-04 
lądajcL oferty

Radio-odbiorniki
lan^XSSISaEBUBBOMKDSR&iM radiowych dokładnie, terminowo 2271r 
Sydaoski Salon Radiowy, ul. Święto|ańska Nr 2, róg AL 1 Maja

przywraca siwym włosom

Ich naturalny kolor

HANDLOWE H

Wytwórnia wafli „Janina", 
Bydg., Sobieskiego 2 poleca 
andruty, wafle oraz przyjmu- 
jemy zamówienia na wafle do 
lodów. (2264

KAUCZUK naturalny kupuje­
my. „REKLAMA", Łódź, Piotr­
kowska 46.(205Ir

PAPĘ DACHOWĄ, cement, 
wapno bud. poleca: Przedsta­
wicielstwo Ostrów-Wkp., Wol­
ności 13/1. (2061r

Barkę rzeczną kupię. Wszel­
kie oferty: Jan Hołowiński, Po­
znań, Kossaka 23. (2057r

Okazja. Futro karakułowe, 
kołnierz oposowy sprzedam. 
Gdańsk ■ Wrzeszcz, Konrada 
Wallenroda 27/2, przy Rynku.

(2283

Elektryczną maszynę do pra­
nia z wyżymaczką, 220 V 
zmienny, poj. 125 1, nową, 
sprzedam. Oferty: IKP Bydg., 
pod „NE 56". (2274

Zbiór znaczków, ca 6.000 szt., 
różne, sprzedam. Ofert}’: IKP 
Bydg. pod „6.000". (2275

Kupimy elektryczną maszynę 
do kopiowania rysunków z 2 
lub 3 lampami hukowymi, lub 
aparat cylindryczny do kopio­
wania rysunków z lampą luko­
wą. Fabryka Traków Blumwe, 
Bydgoszcz, nl. Nakielska 53. 
______________________ (2290

Kuplę maszynę krawiecką, 
cholewkarską i damską. Byd­
goszcz, Długa 47/7, w podwó­
rzu, I piętro. (2294

Maszyny biurowe, remonty, 
konserwacje, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz. Ne 
czas remontu wypożyczamy in­
ną maszynę. Zakupujemy ma­
szyny biurowe nawet zniszczo­
ne 1 połamane. Zakład Repera- 
cyjny Maszyn Biurowych Ja­
nusz Skarbonklewicz — Byd­
goszcz. Pomorska 53, tel. 30-15

Koszule, krawaty poleca pra­
cownia krawatów 1 koszul w 
dużym wyborze po eenach hur­
towych — Edward Krysiak. 
Łódź, Piotrkowska 136. telefon 
137-07, [1886r

„RYBAK" — sieci, sznury, 
haczyki, bawełna, buty gumo­
we, lornetki, fotoaparaty. Gdy­
nia, Świętojańska 47. (2012r

Sprzedam fortepian „szpinet", 
maszynę szewską łątkową i 
damską. Bydgoszcz, Długa 47/7, 
w podwórzu, I. piętro. (2295

Stolarskie maszyny, narzę­
dzia łożyska, części samocho­
dowe Bjuro Techniczno Han­
dlowe, Łódź. AL Kościuszki 32. 
tel. 219-18. (980r

Mam większą Ilość ramek do 
fotografii z listwy olszowej, ze 
szkłem, kompletnych do sprze­
dania: Salonowe, Bondiorys, 
Gabinetowe, Pocztówki, Wizy­
towe i Primus. Reflektanci ze- 
chcą się zgłosić do IKP Byd­
goszcz pod Nr „105". (2263

Sklep spożywczy Nowe n/W. 
sprzedam wraz z towarem. Do­
bry punkt, duża klientela. Zgło­
szenia: IKP Bydgoszcz „2029r"

Kupujemy stale szkło jenaj­
skie, pryzmy. Wyrób — sprze­
daż termometrów, ampułek. 
„Technika Szklana", Łódź, 
Piotrkowska 3. (2042r

Uwagal Zakupujemy włosie 
końskie, szczeciną t wszelkie 
surowce szczotkarskie. Pomor­
ska Wytwórnia Szczotek i Pędz­
li, Bydg., Zduny 2, tel. 32-78. 
_____________________ (2219

„POŃCZOCHA KRAJOWA" 
Sp. z o. o. Hurtownia Pończoch 
) Wyrobów Tekstylnych, luódź, 
ul. Nowomtejska IZ tel. 100-32.

Lfnlarke z automatem lub 
bez, zeszytówkę dwugłową ku­
pię natychmiast Oferty: Kra­
ków, Meiselsa 15, Firma „Pa­
pier" A. Wicińska. , [1883t

Maszyny do szycia sprzedaje 
kupuje Skład Maszyn, Bydg., 
Pomorska 21, we.ście Śniadec­
kich. (2183

Hurtownia tekstylno-galante- 
ryjna Cz. Bocheńska i Ska., 
Łódź. Piotrkowska 91 poleca 
towary łokciowe po cenach naj­
niższych. (2043r

Motocykl 100-kg kupimy. 
„Mariot”, Gdynia, świętojań­
ska 132, tel. 274-25. (2047r

Kalafonię, farby, brązę złotą, 
olejki perfumeryjne, chemikalia 
kupujemy. „Mariot", Gdynia, 
Świętojańska 132, tel. 274-25 

(2048r

Sprzedam tokarkę 3,20 mtr. 
Brzoskowski Młyn, Wąbrzeźno.

(2050:
Bibułkę do papierosów, cy­

garniczki, pasty do obuwia, 
sznurowadła, świece i inne ar­
tykuły wysyłamy za zalicze­
niem do każdej miejscowości. 
„Reklama", Łódź, Piotrkowska 
46. (2052r

Futra różne, skórki futerkowe 
materiały włókiennicze konfek 
cję męską, galanterię skórzaną, 
podróżną poleca Skład Włó­
kiennicze-Futrzarski — E Wiś­
niewski. Gdynia. Świętojańska 
36[1869r

Materiały bielskie, futra, 
skórki futerkowe kupuje — 
sprzedaje f-ma .Alwir" Gdynia. 
Świętojańska 75. teL 272-70

[1736r
Kupujemy mleko w proszku, 

wanilinę I inne surowce do cze­
kolady cukrów .Jantar" Byd­
goszcz, Sobieskiego 6 [I724r--- »----------------------------------

Meble. Kupno — sprzedaż — 
zamówienia — wymiana Lódi 
Piotrkowska 275, sklep Gaiar 
i Bernacki. (1992r

KajakL lodzie gumowe, moto­
ry oraz wszelki sprzęt wodny 
kupuje Foto-Radio. Bydg., Al. 
1 Maja 3. (2202

Worki nowe 1 używane rów­
nież podarte tkaniny workowe 
kupuje: Poznańska Fabryka 
Worków i Wyrobów Jutowych 
Poznań, uL Przemysłowa 33, 
tel. 1845. [1682r

Pracownia toreb damskich i 
galanterii rymarskich oraz 
sorzedaż dodatków. R. Gajda, 
Łódź, Piotrkowska 31, tel 264-04 

[1946:

Łożyska kulkowe, rolkowe 
kupuje. Biuro Techn.-Handlowe, 
Łódź, AL Kościuszki 32, tel. 
219-18. (1990r

SZTANDARY, szaty liturgicz­
ne wykonuje Seredyńska, Łódź, 
Piotrkowska 275, telef. 107-16. 

[1940r

Buchalter od zaraz potrzebny 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów w Wyrzysku. Wa 
runki dobre. [2131

Kupię większą ilość skór fo­
kowych i !nnych gatunków fu­
ter. Skład futer, Jan Kawior- 
ski. Łódź, Piotrkowska 160.
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ozdobi stół Wielkanocny... 

Barwniki 
do jaj „Olstar"

Zakłady Cham. - Przemyełowe

„OLSTAR"
Kroków, Łobzowska 5, tel. 502-90 

Prowincja za zaliczeniem

S»o«a: en 8« ąą

tłuszczy stałych 
do wyrobu mydła 
olejku miętowego, olejków do 
perfum i do mydła 2056 r

J. S. Stempniewicz
Poznań, M. Focha 34

„Viktoria" klej kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze­
niem. Reklama, Łódź, Piotrkow­
ska 46. (2031r

Pelikany złote stalówki pióra, 
części kupuje. Dobrze płaci 
Bydg., Unii Lubelskiej 5/1.

[2145

Konfekcja i galanteria 
wszelkich rodzai

Trykotate I bławaty. Czapki 
i wojskowe ozdoby, przybory 

szewskie json

Uwaga, Rolnicy!
i<epuj< >taie wszelkie gatunk 

koniczyn oraz itrączkowyd 
jak: pelutzkę. wyk$, łab In, 
gorczyca ' Mradelę 1954r 
^łacę najwytszr eny dzienne

B. HOZAKOWSKI 
TOHUŃ UL. MOSTOWA U 

Skład i Hodowla Nasion

□o sprzedania
artykuły do wyrobów 
baterii kieszonkowych

wiadomość: 2053
ŁÓDŹ, Piotrkowska 9
SKLEP GALANTERYJNY

Potrzebna jest gospodyni do­
mowa, umiejąca dobrze goto­
wać (do dwóch osób). Byd­
goszcz, AL 1 Maja 22, m. 15.

(2272

Słynna chiromantka trafnie 
przepowiada. Poznań, Wielka 9 
m. 4, wejście Szewska. (2055r

Kuplę skórki fokowe 1 inne 
futrzane. Skład futer Antoni 
Bryczkowski, Łódź, Piotrkow­
ska 36. [1969r

CE & Rt E

Piekarz, starszy’, obeznany z 
cukiernictwem, poszukuje po­
sady jako majster lub kierow­
nik piekarni. Frączek Julian, 
Solec Kujawski, Młrńska 9.

(2281

Kto udzieli lekcji gry na 
akordeonie. Bydgoszcz, Ugory 
47/2, Wiśniewska. (2268

Kierownika Spółdzielni, fa­
chowego kupca z branży spo­
żywczej poszukuje Spółdzielnia 
Pracowników Pomorskiej Fa­
bryki Maszvn, Bvdgostcz, ul. 
Leśna 19. - (2285

Marszantka może się zgłosić. 
Magazyn kapeluszy, Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 58. (1943r

Farbiarnla i Chemiczna Pral­
nia na Zachodzie do odstąpie­
nia. Dobra egzystencja dla fa­
chowca. Zgłoszenia do admini­
stracji IKP ■— Bydgoszcz pod 
„2173”. (2173

Rowery — czętd rowerowe

opony — dętki — klej — łatki

Kładom warestatom rowerowym

CYKŁOHART
Gdańska Hurtownia Rowerów
Gdańsk-Wrxeizez, Gołębia 6

Telefon 4-15-93 2045 r

vxse ProwłM« m zaliczeniem

JKP“
czyta

cala (Boiska

Wdowiec let 50, mistrz rzeź- 
nickt, posiada własny dom 
wraz z składem, pragnie oże­
nić się z starszą panną lub 
bezdzietną wdową, posiadają­
cą odpowiedni majątek. Oferty: 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7 
pod 141. (2060r

43 1. dobry handlowiec pozna 
inteligentną, sytuowaną, wiek 
balzakowskl. Przystąpię do in’ 
teresu każdej branży z gotów­
ką 1 pracą, względnie mam 
własną inicjatywą Pożądana 
większa gotówka do spółki 
branży złotniczej. Poważne 
oferty proszę kierować; IKP 
Łódź, Piotrkowska 66 pod „Ka­
waler", (2006r

POSZUKIWANIA ||

Poszukuje Henryka Romani­
se z Wilna. Gdańsk-Orunla, 
Przytorze 21. Romanis. [1930r

Ogier uszlachetniony krwią 
angielską, licencjonowany po­
krywa. Bydgoszcz-Czyżkówko, 
Mińska 14, telefon 32-11. (2267

Poszukuję dobrą krawcową 
z kartą rzemieślniczą jako 
wspólniczkę. Bydg., Lipowa 
10/4. 2238

Józel Llklerman, zamieszka­
ły w Anglii „Bodnant" Keigh­
ley Rd. Colne Lancą poszukuje

Pokój niekrępujący dla sa­
motnego wynajmą Oferty: IKP 
Bydgoszcz, pod „2266".

Fortepiany — pianina — stroi 
i reperuje Wllichowski, Bydg. 
Królowej Jadwigi 15/10. (2284

Odlewy z brązu, mosiądzu, 
glinu i cynku wykonuje Za­
kład mosiężniczy, Bydgoszcz, 
Czarna Droga 1. (2282

Fachowiec do wyrobu lodów 
„Pingwin" potrzebny. Byd­
goszcz, Długa 40, Kawiarnia.

(2265
Poszukuje się lokalu dla KS 

„Zjednoczenie" przy Przemyśle 
Skórzanym w Bydgoszczy. O- 
ferty: IKP Bydg. „2287”.

Fabryka artykułów masowe 
produkcji w Gdańsku poszuku­
je pracowników:. 3 ślusarzy na 
remont obrabiarek głównie 
pras. 4 ślusarzy’ narzędziowych 
sznyciarzy, 2 ustawiaczy na 
prasy, 1 majstra na prasy spe­
cjalistę wyrobów sztancowa- 
nych. Pisemne oterty kierować: 
Gdańsk, ul. Łąkowa 12 m. 3 
„F. LED. D.", (2046r

Poszukujemy młynarza (ryi- 
lowanie konieczne). Wąbrzeźno. 
Młyn pod Orłem. (2050r

Fotografie do legitymacyj. 
Ubezpieczalnl, dowodów itp. po 
cenach ustalonych przez Cech 
— wykonuje «zybko, solidnie 
firma Poto-Venu«, Brdgoszcz, 
AL 1 Maja 22 [1729r

krewnych (rodziny). (2024r

KAUKA

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI - Informa-
cje Lublin, «kr. poczt 105. [2089

MATRYMONJALNL ___________
——————= UNłEWAŻNiENłA ggj

Inteligentna, niebrzydka, sza­
tynka, lat 22, niebiedna, z bra­
ku znajomości poszukuje tą 
drogą inteligentnego, o pra­
wym charakterze .dobrze sytu­
owanego towarzysza. Oferty 
tylko poważne do IKP Byd­
goszcz pod „Charakter". (2242

Unieważniam zgubioną kartę 
rozpoznawczą na nazwisko 
Pyrki Andrzeja, wystawioną 
przez Wojew. Warszawskie, 
gmina Palenica. (2278

Skradzione dokumenty, kar-

inteligentna, przystojna, 35- 
letnia, pozna w celu matrymo­
nialnym Pana inteligentnego, 
milej powierzchowności, dobre­
go charakteru. Poważne oferty 
z załączeniem fotografii pod 
„Miła" do IKP Bydg" (2003r

Panna lat 21, skromna, łagod­
na, właścicielka domu handlo­
wego, pozna w celu matrymo­
nialnym pana do lat 50. Wężyk, 
Łódź. Wólczańska 230. (1996r

Panna lat 28, posiada interes 
galanterii, poszukuje męża. 
„Wita", Poznań, Zgoda 24, Gor- 
czyn. (20S8r

ODDZUtV JLUSTROWANEGO KURIfeRA ^OL5X(EG<X W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
3ODOODZIAŁV W WIĘKSZYCH MIASTaCI- 

aGENTURY na PROWINCJA
OLA r’O5ZC4fcU0ŁNYCM ZIEM ’’OLSKICH ODRSBNf bVTQANIA ..IKR’

tę rejestracyjną RKU Staro­
gard unieważniam. Pacyna Ta­
deusz, ur. 1. 2. 1914. (2276

OFIARY i
Goście na imieninach Pana

Józefa Frohlicha złożyli na rę­
ce X. Stanisława Janiuka 
4.655 zł. Pieniądze te przezna­
czono na remont kaplicy Misjo­
narzy Ducha Św., którą oku­
pant bardzo zniszczył. Szlachet­
nym ofiarodawcom Zarząd Mi­
sjonarzy Ducha Św. składa 
staropolskie Bóg zapłać. (2277

OGŁOSZENIA: Drobno 90 I d <a słowo Poszukiwanie rodzin 
1 pracy 3 xł za słowo Minimalna opłaca za 10 słów

□flłoszania milimetrowe. Przed tekstem 30 zł. w tekście 2S gt
«o tekstem 10 zł nekrologi ? zł Przetarg' • ogłoszenia urzo- 

iawe t< Tabelaryczne » bilanse 15 zi xo • .tup
Niedziela i Sw;e»a 50% droi«-

Drukiem Żaki. Graf, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul Jagiellońska ni* 37


